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Now y g a b in e t w łosk i już się ukonsty tuow ał. 

P rzesilen ie  m o żn ab y  wiec u w ażać za  za ła tw ione ; 
fo rm aln ie  zdan ie  to jest zu p e łn ie  u sp ra w ie d li­
w ione, bo z t~ w ilą , w k tó re j m o n arch a  zn a laz ł 
p re z y d e n ta  m inistrów , a  ten  ch ę tn y ch  w sp ó ł­
p racow ników  i ko legów , k ry z is  n a  z e w n ą trz  j e®ł 
ju ż  za ła tw ioną. N ie k o n ie c z n a  w ten  sam  sposób 
m usi się ta k że  p rzed staw iać  rzecz  1 na w ew nątrz  ; 
za ła tw ien ie  m oże by ć  ty ik o  chw ilow em , tym cza- 
sowem , a w ięc ty lk o  pozornem . U w ag a ta  szcze- 

óinie je s t w sk az an ą  w odniesieniu  do stosunków  
W ło ch . Ich  h is to rja  po lityczna  z o sta tn ich  cz a ­
sów  dow odzi, że tego ro d za ju  chw ilow e i pozorne 
za ła tw ien ie  p rzesileń  g ab in e to w y ch  nie należy  
tam  bynajm n ie j do rzadkośc i.

K to  się bliżSj cokolw iek  zajm ow ał hi- 
s to rją  W ło o b  z osta tn ich  czasów , teu  zrozum ie 
p rzy c zy n ę  tego, b ą d ź  co bądź  n ie zw y k łe g e  stanu
rzeczy . I  na jżycz liw szy  W łochów  p rzy jac ie l
m usi c h y b a  p rzy zn ać , że m iędzy  ich  p o lity k ą  
zew nętrzną , p ro w ad zo n ą  n a  stopę w ie lk o m o e ir  
stw ow ą, a śro d k am i, ja k ie  im sto ją  do dyspo- 
zycji, nie zachodzi s to sunek  p ro sty . F m a n se  w ło­
sk ie  n ig d y  św ietnem i nie b y ły , p o g o rszy ły  one 
się znaczn ie  z chw ilą  p rz y s tą p ie n ia  W ło ch  do 
tró jp rzy m ierza . U czestn ic tw o  w sojuszu m ocarstw  
środkow o eu ro p e jsk ich  w ym aga o lb rzy m ich  ofiar 
p ien iężnych , a  W łochy ich nie m ają . S tąd  wy 
n ik ły  k łopoty  k aż d eg o  m in istra  finansów , k tó re  
zazw y cza j p row adziły  do p rzesilen ia .

M inisterstw o R u d in i’ego nie cieszy ło  się po 
osta tn iem  p rzesilen iu  d ług im  b y tem , bo n az a ju trz  
po p ierw szym  pub lic  snym  w ystęp ie, zostało o b a ­
lone. U p a d e k  ten nie b y ł n ie sp o d z ia n k ą ; p rzed  
k .lk u  bow iem  ty godn iam i, g d y  R udiu i po u s tą ­
pien iu  m in is tra  finansów , (Jolom ba, czyn ił d 
rem ue u siłow an ia , aDy g a b in e t swój odnow ić, 
b y ło  p rzew id z ieć  m ożna, że p rzesilen ie  zostało  
ty lk o  odroczone a  nie za ła tw ione. T a k ie  bow iem  
„ z a ła tw ie m e u nie m ogło  się spodziew ać p a r la ­
m e n ta rn e j w iększości, zw łaszcza , że i pow ażne 
czy n n ik i osobow e i rzeczow e p o d k o p y w ały  m i­
n iste rstw o , złożone z różn o lity ch  żyw iołów

G łabinet R u d in i’ego k ró tk o  d z ie rż y ł w ładzę, 
bo n ie sp e łn a  p ię tnaśc ie  m iesięcy. G d y  d n ia  31. 
6 tyczn ia  1891 r. u p a d ł C risp i w olą tej sam ej 
izby , k tó ra , k ilk a  m iesięcy  tem u  w y b ra n a , o b ie ­
c y w a ła  *uu pozorn ie ta k  znaczna w iększość, iz 
rz ą d y  je g o  z d a ły  się by ć  zabezp ieczona  na 
d ług io  la ta , w tedy  k w es tja  finansow a d a ła  ty lko  
ze w n ę trzn y  pow ód do n iespodziew anego  u p ad k u . 
O rtspi, ja k o  s ta ry  rew olucjonista , nie w y b re d n y  
w ś ro d k a c h , tw o rzy ł sobie co raz  liczn ie jszy  z a ­
stęp  n iep rz y jac ió ł, a  k o n se rw a ty w n i, tocząc z 
n im  c iąg łą  w alkę, odstąp ili go zupe łn ie  i spow o­
dow ali jego  rn inę . R u d ic i b y ł  p rzy w ó d cą  p ra  
wego sk rz y d ła  ów czesnej p a rtji rządow ej, k tó ra  
się o d erw ała  od  C risp i'ego  1 w y atąo ił na a re n ę , 
a b y  w  uw iązkn  z N ico terą , p rzy w ó d cą  r a d y ­
k a ln e j lew icy , u tw o rzy ć  g ab in e t, k tó ry  p rzyo  
b ie c a ł ekonom iczne uzd ro w ien ie  W łoch. „ Ż a d n y ch  
n o w y ch  podatków  ż a d n y c h  p o ż y c z e k 14 —  
b rzn . i ła  dew iza ty ch  dw óch z jednoczonych , a 
w zasadzie  w rogich  sobie m ężów .

W sz y s tk o  szło  dubrzo  ta k  d łngo , póki g a b i­
n e t R u d in i 'g u  - N ico te ry  nie by= ł  zniew olony 
p rze jść  od słów  do czynów . R ud in i k u  n iem ałe  
m u zdziw ien iu  if e r  p o litycznych , p o d ją ł ta k  z w a ­
ną u staw ę obVocm ą, k tó ra  b y ła  częściow ym  po 
w odem  u p a d k u  C risp i’ego, i tern sam em  p rzek ro  
cz y ł ju z  o b ręb  p ie rw o tn e g ) p ro g ram u  m iria te r-  
stw a. I z b a  p o zo s ta ła  m u je d n a k ż e  w ierną, wi­
d ząc  w nim  ęż łow ieka , k tó ry  m a isto tn ie dobre
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chęci U ilJ ę fc  obroezna została  p rzy ję tą  
m n 1 *;szoać bardzo  fa ta ln ie  w zrosła .

I 'r z y  zestaw ian iu  now ego b u d że tu  w y k az a ł 
SjtJ deficy t, k tó reg o  n ie ty lk ? , że u m n ą ć  nie 
m ożna by ło  ist-nicjąrtujii ś rc d k sm i, ale, co g o r­
sza, g roz ił d a lszy m  w zrostem  z pow odu now ych 
ż ą d iń  m in is tra  w ojny, a R id in i  p o p ie ra ł żą d an ia  
te  z c a łą  en e rg ią . M in ister finansów , Coloinbo, 
p rzew id zia ł, ż i  jest n iem ożliw ością d o trzy m ać  
p rz y rze cze ń  i że n iep o d o b n a  p rzy w ró c ić  rów no 
w agi w oudżecie  hcz now ych  podatków  i poży 
czk i... P ro w o k o w ał on swoje u stąp ien ie  i przez- 
to w y w o ła ł owe p rzesilen ie, k tó re  zostało  z a ł a ­
tw ione w ten spo iób , iż w szyscy  m inistrow ie z w y ­
ją tk iem  C olom ba, pozostali n a  s w ,u h  u rzę d ach .

L osj g ab m etu  b y ły  iuż w łaściw ie  ro strzy - 
gnięte R udini up aść  m iał, poniew aż nie zdo ła ł 
u trzy m ać  się p rzy  sw ym  p ro g ram ie , a  tw orząc 
now y. nie b y łb y  m ia ł w iększości.

T a k  te d y , g  !y ju ż  w szystk ie  d rogi zagro - 
d z ;ła  p rzepaść , w ystąp ił p rzed  izbę i za.$ąds»ł r.o 
wy h p o d a k ó w , o raz w otum  zaufan ia . Z au fan ia  
odm ów iła m u izba, a  p o d a tk i będzie m oże mu- 
s ia ła  uchw alić  d la  j  g> n as tęp cy .

J e s t  nim  n a  raz ie  G ielitti. C zy n a  d łu g o  ? 
K tóż to dzisiaj je s t  w stan ie  p rzew id zieć . I  on 
jest zw olenn ik iem  tró jp rzy m ie rza  i on więc bę 
d sie  m u sia ł szu k ać  środków  p ien iężn y ch  k tó ry c h  
żaden  z j?go p o p rzed n ik ó w  nie m ógł zna leźć . 
M oże W łosi te ra z  eię n am y ślą  i zech cą  ponosić 
o fiary  m a te rja ln e , w ted y  będą  m ogli p row adzić 
p o lity k ę  eu ro p e jsk ą  w w ielkim  sty lu  i G iolitti 
b ędz ie  m ógł d łngo  by ć  p rez y d en te m  g a b in e tu .

w zględnie -iOO sztuk 50 g ro :ro  -tych P ie rw s ic  
z u cli w ażyć będą  5 d .u g ie  2 5 g -  m a N i je- 
iłfclj stro  ie op a trzo n e  bę.ł.ą m oae ty  s-eb r.-e  z 
nap is im t  ranc. Jos. I  D .\(J. I i r iM a to r  et R e x  
r.a d rug ie j moni tv  jednokoronow e m ieć b ę i ą  po­
dobiznę o rła  co-.ar., 50 g ro 3zów ki koronę c e ta -  
sk ą  i napis, o k re  ła jąc y  w artość m onety i rok  lej 
w yb icia . M oneta jednokorenow a m ieć będz ie  23 
zaś uO groskow ka 18 m ilim etrów  śred n icy . Mu 
nety  te  bite b ęd ą  t y l k o  n a  r a c h u n e k  p a ń ­
s t w a .

Nowe monety.
P rz e d ło ż e n ia  w alutow e — tra k to w a n e  obe 

cnie w p a rla m e n ta c h  obu połów in o n a re h j i— za­
w iera ją  pom ię zy  innem i postanow ienia, k tó re  
n iezw łocznie po sa n k c ji u s ta w y  ca łe j zaczn ą  p ra ­
w om ocnie o b o w i ą z y w a ć  w A ust. u W ęg rzech . 
D u rzęd u  t ik ie h  postanow ień  n a leży  w pierw szej 
linji k w esija  n o w y c h  m o n e t ,  podzie lonych  — 
ja k  to z rz esz tą  od d aw n a  w iadom o — na 4 ka- 
te g o r je : m onety  z ło t e ; srebrne; n ik lo w e ; bron- 
zowe.

I. M o n e t y  s ił o t o  b ę d a  te d y  b ite  z mię- 
szan iny , za w ie ra jąc e j 900 części (n a  1000) czy  
stego z ło ta , a  100 części m iedzi. Z k ilo g ram a 
ta k ie j m ięszan iny  w y b ity ch  b ęd z ie  £953 koron, 
czy li z kilogram a, czystego  z ło ta  b ity ch  b ęd z ie  
3280 koron . W y b  jane b ęd ą  dw ojak iego  ro d z i-  
;q  m onety  z ło te : 1. sz tu k i w artn s li 20 k o r m ,  
2. sz tu k i w aito śc i 10 koi 0 3 . Z  k ilo g ram a zło ta 
m e n n ic ie g )  (z dom ieszką) w y b ijać  su; będz ie  zk- 
tem  147 0 eztuk  20 ko rouow ych , lub  295 2 sz tu k  
10 K oronow ych. P ie rw sza  z n ich  w ażyć  będzie 
6 '7 7 , d ru g a  3*88 gram ów . M onety te  n a  je d n e j 
stron ie m ieścić b ęd ą  popiersie ce sa rza , okolone na 
pis m : F ra n c iscu s  Joscphus I .  D . G. Im p e ra to r  
et R e x . — n a  d ru g  ej stron ic  będz ie  2am ieszezo 
ny orzeł ce sa rsk i okolony napisem , o k reśla jący m  
w arto ść  m onety  n a  10, w zg lędn ie n a  20 koron  
i po d a jący m  rok  w yb ic ia  m onety . B rzeg  m onet 
20 koronow ych  opatrzony  będzie  nap isem  v ir ib u s  
u n itis . S z tuk i 10 koronow e m ieć b<;dą b rzeg  żło 
b iony. M onety  zło te 20 kor. m ieć b ęd ą  21 m i­
lim etrów , 1() kor. znś 19 m ilim etrów  średn icy . 
O próez tego je d n a k  w y b ija n e  b ę d ą  n ad a l d u  
k u t y  a u s t r j a c k i e ,  jako  m onet 1 b a e d h w a

II .  Z e  s r e b r a  bite będą m onety j e d n o ­
k o r o n o w e  i m onely  w artości 50 g r o s z y .  Mo­
nety  te b ite  będą  z m ięszan ny, zaw iera jące j 835 
części (na  1000) czystcgu  sreb ra , a 1G5 części 
m iedzi. Z  k iio g ram a ta t ie g o  m en n ic s -g o  s re b ra  
w y b ijać  się będzie  200 sz tu k  je d n o 1 oronow ych.

I II . W m iejsce do ty i liczasow ych s re b rn y c h  
m onet daw kov, y< h, zap ow adzona będz ie  m one­
ta  n i k l o w a .  M onity  niklow e bite b ęd ą  z c z y ­
stego nik lu , m ianow icie z k ilo g ram a czystego  n i­
k lu  b ity ch  będzie  250 sz tu k  d w u d z i e s t o  
g r o s z o w y c h ,  w zględnie 500 sz tu k  d z^ s ięe io -  
g reszow ych . P ierw sze  z nici/ m ieć będą 
21, d rug io  19 m ilim et ów śred n icy . M onet ty c h  
wy b ć się m i za 42 milj iLÓw keron .

IV . N a j n i ż s z a  m o n e t a  z d a w k o w a  
b ita  będzie, nic jak  dotą i, z m iedzi, lecz  z b r ą  
z u ;  m ianow icie bite bi.dą m onety d w u g r o s z o -

r e  i j  p d a o g  r  o s z o w e P ierw sze  b ęd ą  m ieć 
19, d ru g ie  17 m ilim etiów  śred n icy . W  drodze 
1 ozporządzen ia  prstaL ow ione będzie w ja k im  te r ­
m inie p u -z rzo n e  będą  w obieg  te m onety , a w y­
cofane l ę d ą  stare .

M cnęty  now e mit ć b ęd ą  ustaw ow ą m oc, 0 - 
u w iąz u ją rą  p rz y  w y p łita c h , ta k  w  obiegu  pu­

b licznym , ja k  p ry w a tn y m . M  anow icia w złocie 
u sk u teczn iać  będzie mo na sp ła ty  bez ogran icze- 
n-a, now ycb mo.n-.tacb s re b rn y c h  do  w ysoko- 

50 koron  lub 2u guldenów , m onetą c iń low ą
do 10 koron , m o:ietą b rązow ą do w ysokości 
1 korony .

Co do w y p ł a t  d ł u g ó w ,  r a t  p ł a t n i ­
c z y c h  i t il, w łż u .! just pustanow ienie, że wy- 

n ifen ticzn iać  będzie m ożna d o w o l n i e ,  
a lbo  w d a ty c h c z a so w y c t g u ld e n ac h  au s trjac k ieh , 
w zg lędn ie w no lach  państw ow ych  i banko- 

a ^ °  * 'v n0ivej  w alucie zło tej.
W tym  ostatn im  i .y p a d k u  m oneta d n u d z ie s to -  

koronow a m ieć będzie w artość 10 dzisie jszych  
gu ldenów  aus r ja c k ic h . T o sam o odnosi się do 
n »wej m onety  s reb rn e j, nik low ej i b rązow ej. 
M oneta je d n o k o ro n o w a  za a e z y ć  będz ie  ty le , co 
50 cen tów  w alu ty  ŁU itrjackiej, m o n e ta  pięćdzie- 
sięciogroszow a liczyć się m a za  25 centów , m o­
n eta  dw udziestogroszow a, za  10 centów , dziesię- 
eiogro ;zow a za  5 centó^w, m o n e ta  d w o g ro ,zo w a  
m .  m ieć w artość 1 eeu ta ,

lic a  jad ąc  do K openhag i, po jedzie , czy  w ym m ie 
sjuiicę N iem iec

T a k  sam o nie je s t  je sz c z e  iz ą d  z d e c y d o ­
w any n a  cc tn ięeie z a k a z u  w yw ożen ia  zboża 
z g ra n ie  c a ra tu  i jeżeli n as tąp i zb liżen ie  się po­
lityczne Rosji do N iem iec, to z a k a z  ten  za raz  
ei fu ięty  zostanie.

N ad re ta u ra e ją  p rz y ja c ie lsk ic h  stosunków  
B erliua z P e te rsb u rg ie m  usiln ie  p ra c u je  h ra b ia  
S ju  v- łow , am b asa d o r ro sy jsk i w N iem czech  
i ja k  z rp e w n ia ją , p ra c a  to  p o c z y ty w a n a  m u je s t  
n a  dw orze berliń sk im  za  zasługę . T y m czasem  
■ m nkor iści w P e te rsb u rg u , k tó rz y  g łów n ie  re 
k iu tu ją  się z m ło d szy ch  d y p lo m a 'ó w  i p o lity ­
ków  najnow szej r r y  sans p ^ u r  et rtproche  n ie 
p mij i ;ą  najm nie jsze j sposobności, a b y  zac e- 
śniać w e z ł /  pom iędzy  F ra n c ją  a R is ją .  T a k  n a  
p rz y k ła d  m im o pow ażnej opozycji, u d a ło  się im 
u z y sk a ć  pozw olenie o tw arc i 1 liceum  fran cu sk ieg o  
w  M oskw ie.

Pu cc w łaściw ie m t b y ć  to  1 ceum  —  
to nie w iadom o i sam ym  in ic ja to rom  —  sw oją 
d ro g ą  u w aż a  ą  ten  fa k t F ra n c u z i i M oskale za 
d o n d l e  po lityczny , bo z pow odu  te j sp raw y  
p rz y b y ł do Rosji b y ły  m in iste r f ra n cu sk i sp raw  
za g ra n ic z n y c h , p. F lo u re n c e , k tó reg o  w P e te r s ­
b u rg u  z n ad z w y cz a jn e m i honoram i p rzy jm u ją .

S ta ra  d y p lc m ac ja  ro sy jsk a  c iągn ie  do P ru s  
1 G  ers pod  tym  w zględem  trz y m a  się tra d y c y j 
ni< b o sz cz y k a  G o rc z a k o w a , a ten  trz y m a ł się 
N esselrodcgo , n r n u  zm ien ionych  sy tu a c y j poli­
ty c z n y c h  1 t t  isunków  m ię d z y n a ro d o w y c h ; n aw et 
w ta k  d raż liw ej dziś d la  Rosji k w e s tja , j a k  b u ł ­
g a rsk a , inne są zu p e łn ie  z a p a try w a n ia  s ta re j d y ­
p lom acji ro sy jsk ie j, a  inne  m łodej, k tó ra  w łaści 
wie jest sp raw cz y n ią  t?go  w szystk iego , co się w 
B n łga ji dnieje

K to chv. iłowo o trzy m a p rze w a g ę  w obecnem  
położeniu  p o lity czn em  Rosji, n a  r a z ie  n iew iad o ­
mo, to ji d n a k  Dewna, ie  m łoda d y p lo m a c ja  ro- 
sy.j^ka rośnie w p ie rze  i slłyą ro zsz e rza  sw oje 
w p ływ y , po d czas g d y  s ta -y m  ty c h  s ił u b y w a  i 
m ają , szcze p rz«w »gę g łów nie  z tego  pow odu, 
że w łaściw ie  sto ją u s te ru  rz ą d u , a w Rosji nie 
ta k , j a k  w jak iem  państw ie  k o n s ty tu c y jn e ir  — 
k to  fię chw yci za  ste r. n ie ta k  p rę d k o  go z r ą k  
w ypuśei... Pom im o to w szystko , zd a je  się. że w  
B erlin ie  za n ad to  O ptym istycznie p a trz ą  n a  p rzy - 
w .ó  en ie d o b ry i h Etosunków z R osją —  gdzie 
m łodsz*  g e n e ra c ja  p o lityków  ro sy jsk ic h  sp o d z ie­
w a się b lisk ie j w o jny , p rag n ie  iej. a  w tedy ,

, , rS  t 1 . a  jednog roszow a zna- | c b j b i  R osja  w s iju sz u  z N iem cam i b y ć  nie
czye  będz.e ty le , co pół cen ta  w alu ty  nu j m tż : . . .
s tr ja cn ie j.

W resze it. co do w y p ł a t  w z ł o c i e  ( j t k  
11. p  p rzy  o p ła tach  cłow ych) p rzy jm o w an e być 
m ają  nowe m onety  zło te dw udziesto- i dziesięcio- 
koronow e w ty m  stosunku , że n a  42 gu ldenów  
z ło ty ch  au s trja c k ic b  lub  w ęg ie rsk ich  p łac ić  n a le ­
ży 100 ko ron  w now ej m onecie zło tej. W y n ik a  
z tego t ,\  że s to sunek  w artośc i —  , żyli ta k  zw a­
n ą  „ r e l a c j ę "  —̂  p a p i e r o w e g o  g u ld e n a  w a­
lu ty  a u s trja c k ie j do z ł o t a  określono  w ten  spe- 
sób, iż juden pap ierow y  g u ld en  ló w n ać  się b ę ­
dzie d w o m  frankom  i d z i e s i ę c i u  cen tym om  
w złocie.

korespondencje.

Stara i młoda polityka w Eosji.
D w a s tro n n ic tw a  dw orsk ie  w alczą  U raz  w 

P e te rs b u rg u : jed n i c iąg n ą  rzą d , a  w łaściw ie c a ra  
n ap o w ió i do P ru s, ja k  to daw nie j było , d ru d z y  
p ra g n ą  u trzy m ać  p rzy ja c ie lsk ie  sto sunk i z F  an- 
c ją  i 5 .m ien ić  je w isto tny  sojnsz. CS.r i j 5 jc 3t 
zd ecy d o w an y , w któ.-ą się s ‘ronę zw rócić i s tąd  ! 
pochodzą owe k o ły sa n ia  się jego, czy  do B er- 1

WASI  OJCOr O  W IE Ś Ć  H IS  i  O R Y C Z N A ,

Z  W Ł A S N Y C H  W S P O M N t f E S r
NAPIE Art A FKZSZ

Z y g m u n t a  K a c z k o w s k i e g o

fCią^ dals'.y)
Ł oś doskonale  o d p raw ił sw oją m isję we Lw ow ie. 

O d d a ł lis ty  Izy d o ro w i P ie tru sk ie m u  i p o w tó rzy ł dosłow nie 
u stne  in s tru k c je  ; d o rę c z y ł lis t k sięc iu  L obkow ieżow i,
a  potem  um ia ł go ta k  za jąć  sw ojem  opow iadaniem  że 
k s iążę  go p arę  ra z y  na ob iad  z n y - ''0!! i w y p y ty w a ł o w szy- 
stKie szczeg ó ły  z na tężoną  uw agą.

Loś, ja k o  dyp lom ata , nie sp u szcza jący  ani n a  chw ilę 
z o k a  sw ojego celu , od m alo w ał sum ienn ie  c a ły  stan  rz e c z y  
w  K ró lestw .e  W e d łu g  jeg o  opow iadan ia , a tm ja  p o lsk a  m a 
dzisiaj sto ty s ięc y  ostrze lanego  żo łn ierza , a  d ru g ie  sto ty-
®ięcy  S*S form uje. Ż o łn ie rz  ta m  rzeczy w iśc ie , j a k  m a ­
w ia ł k ró l S ask i, z  p o d ziem i w y ra s ta  : do form acji trzec ich  
s tu  ty sięcy  ju ż  się ro b ią  p rzygo tow an ia . A ja k a  to a r m ja ! 
Je d en  żo łn ierz  polski p rz e w ra c a  z a  je d n y m  zam acheou dzie- 

•s^iu M oskali ja k  k ręg le  a j a k  pa ln ie  jeszcze n a  odlew , 
to  w ali d ru g ic h  dziesięciu . S trz s lc y  po lscy  ta k  ce ln ie s trz e ­
la ją , że il< ra z y  n a  n ich  szarżo w ał ja k i p u łk  m oskiew ski, 
i j  jnż n» sto k ro k ó w  g 0 zdm uchnę li k u lam i, ja k  g d jb y  
św iecę k to  zgasił, c h jb a ,  że tam  w o sta tn ich  sz e reg a ch
iak ich  k ilk u  nie ostało  n a  nogacL , a le  i ci, n a tu ra ln ie ,

u c ie k li . K a w a le r j t  m o sk ie w sk a ?  śm iech  m ów .ć. J e d e n  
szw ad ro n  po lsk ich  u łan ó w  s ta r ł  n a  ta b a k ę  c a ły  p u łk  k i- 
ry s je ró w  A lb rec h ta , .  niedobitKÓw z a b ra ł  w niew olę. 
G d jb y  C h ło p ick i nie zosta ł ran io n y  pod  G ioi-how em

z a rm ji D y h ic z a  nie b y ło b y  dziś an i śladu , a a rm ia  poi 
sk a  s ta ła b y  te ra z  n a d  D źw iną . L id a  cLień i S k rz y n e c k i 
tego  dokaże. A le m y jesteśm y  u m iark o w an i, nie p rag u iem y  
en d z  ,go i pow iadam y sobie : I  M oskale są lad z ie . N iech 

ędzie  p ań sW o  polskie, ale n iech  będz ie  ta k że  państw o 
mos iew sk:e. M y sobie o b ie rzem y  k ró lu , k tó rego , ja k  się 
spo ziew am y, A n a tr ja  nam  nie o d m ó w i; ale tr z e b a  ta k że  
u trzy m ać  c a ra  n a  tron ie , bo in acze j rew o luc ja  w M oskw ie 
w y b u ch n ie  i d e k ra b ry śe i o w ład n ą  k ra je m  —  a  w tedy , i m y 
i A u s tr ia , dz ęk u jem y  za  ta k ie  sąsiedztw o. Otóż, a ż eb y  afę 
to  nie stało , p o trz e b a  in te rw en c ji k o n ieczn ie  — i trz e b a , 
a ż „b y  A u strja  in tę rw e o jo w a ła  bez zw łoki, bo za  ja k ie  p a rę  
m iesięcy, m ożejz  książę tego  być pew n y m , nie będzie  
z k im  p e r tra k to w a ć , bo M oskala  nie zn a jd z iesz  ze  
św iecą.'

r a k  m ów ił Łoś. K siążę  L obkow iez czasem  się na 
te  opow iadan ia  u śm iech ał, ale go s łu c h a ł. A  w y s 'u ch aw sz y , 
sam  go zach ęc ił, a b y  p o jech a ł do W ied n ia , d a ł  m u n aw et 
b ile t do k tó reg o ś ze sw oich p rzy jac ió ł, ty lk o  r id a ją c  list, 
pow iedzia ł te s ło w a :

— B a rd z o  się b ę d ę  c ieszy ł, je że li pan  h ra b ia  za  po 
m o -ą  tego b ile tu  d o trze iz  do k Bięcia  M e lte rn ieh a , ale n a  
t r n w y p a d e k  zrobię ci je d n ą  uw agę . C a ła  s z 'u k a  d y p lo ­
m acji n a  tern po lega, a ż eb y  n ig d y  ca łe j p ra w d y  nie m ó ­
wić. Je ż e li k s ię c iu  M ette rn icbow i pow iesz ty lk o  połowę 
tego, coś m nie tu  pow iedział, to to aż  nad to  w y sta rc zy . 
Je d ź -że  zd rów , a w raca j czem p ręd ze j ; opow iesz nam , eoś 
tam  u sły sza ł.

P om yślne w iadom ości o p o stęp ach  pow stan ia, donoszo­
ne n a  w szelk ich  m ożliw ych d rogach  do W ied n ia , b y ły  L obko- 
wiczowi w oale n a  rę k ę , ch o d z ;ło  m n ty lk o  o to, ab y  im  
uw ierzono.

Wiedeń 15 m aja .
(Regulacja waluty. — Ud la ł pana Dunajewski! go w p n -  

eich 1 ofa.)
W c zo ra j w reszc ie  p ę k ła  bom ba, m in ister 

sk a rb u  w niósł u s ta w y , odnoszące się do  reg u la c ji 
w a lu ty  i m o tyw ow ał je  w o b sz e rn e j mowie. 
U  pub liczności za in te resow an ie  się sp raw ą  b y ło  
ogrom ne, od ra r.a  re tk i ln d z i d o b ija ły  się Wstę­
pu, sz tn rm n jąc  u aw e t do lóż d z ie n n ik a rsk ic h . 
W  p ew nem  zn aczen iu  je d n a k  m ow a m in is tra  zz- 
w iodła oczek iw an ia , nie b y ło  tam  bow iem  ż» 
d n y ch  zgo ła  fa je rw erk ó w  re to ry c z n y c h , jeno suebe 
i p ro ste  p rzedstaw  ienie sp raw y . N aty ch m iast vpo 
w niesien iu  p rze d ło że n ia , usiłow ałem  —  rze cz  
p ro sta  —  w y b a d a ć , ja k ie  w rażen ie  w yw arło  t a ­
kow e n a  poszczegó lne w izbie f ra k c je  N ie p r z y ­
w iązuję ja  w p ra w d z ie  do tego szczegó lne j w agi, 
g d y ż  ży w ię  p rzek o n : nie, że rząd , skoro  w niósł 
u staw ę  ta k  Wć. ;ną, ina  też d la  niej zap ew n io n ą  
w iększość rUnci-izby d la  tra d y c ji  d z ie n n ik a r-
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skie j u w aża łem  za  stosow ne dow iedzieć s ę 
n ie , ja k  posłow ie głosow ać b ęd ą  — ole - ia k w 
d łu g  sw ego p rze k o n an ia  głosow aćby chci-li. Otóż 
n a  lew icy , gdzie reg u lac ji w alu ty  z nc.jwickszcm 
o czek iw ano  p rag n ie n iem , nie ta ią  eię o b o c n iu

z pew nem  rozczarow an iem , jak k o lw iek  N.
P resse, k tó ra  od p o czą tk o  p rze ty lk o  do prze uj 
p ro w a d ze n ia  reg u lac ji ja k  b ąd ź , było rychło , 
u d a je , że n p o s e  m in istra  zupe łn ie  ją  zadowoliłc. c c  
P rz ed e w sz y s tk iem  nic podoba  się lew icy, że mi 2 5  
n is te r  nie o z n a c z y ł te rm in u  d la  podjęcia p rzpz *  »  
państw o  w y p ła t w g o ć w je .  D r. S te in b ach  bar 
dzo jasno  w y łn sz c z y ', co m ianow icie go ao tego 
sk łon iło . O z n a c z a ją c  te rm in , ch o c iażb y  ra i-  §  ^  
d łu ż sz y , tern sam em  o d d a łb y  s k a rb  puństw a na c  c  
ła s k ę  i n ie ła sk ę  m iędzynarodow ej speku lac ji, 15 w 
k tó ra  w iedząc , że o p erac je  po ten  te rm in  prze « 
p row adzone b y ć  m uszą, nie o m ie sz k a ła b y  wyzy- g  c 
sk a ć  sy tu a c ję . T a  o strożność ie st i* łaśu ie  L w icy  *S. = 
n ie n a  rę k ę  rz n e a  więc n a  rząd p o d e jrren  e, % c 
ja k o b y  nie m ia ł w ogóle za m ia ru  p rzeprow adzę- 5  ;  
n ia  reg u lac ji i k o rz y s ta ł ty lk o  z pozorów d la 
s tw orzen ia  sk a rb u  w ojenoego. F a k t ,  że m :n ister ® '  
z gó ry  z c a łą  s tanow czością  się p rzec iw k o  tem u " ^  
zas trzeg ł, p u szcza  le *ica m im o uszu. Z  ew en « 
tu a ln o śc ią  w ojny zaw sze liczy ć  się po trzeba, 
có żb y  by ło , g d y b y  rzą d  zobow iąza ł s ę  w t e f mi- \ 
n ie , z g ó ry  oznaczonym , do p o d jęc ia  w y p ła t w ^ 
gotów ce, a  p rze d  ty m  te rm in em  z a sk o rz o a y  zo s 
s ta ł p rze z  w o jn ę ?  D rog i za rzu t, podn iesiony  
p rze z  lew icę, d o ty czy  p a r ty c y p a c ‘i W ę g ie r  w 'po- 2 
łą cz o n y c h  z re g u la c ją  trudnośc iach . P a r ty c y p a e  a 
ta  oznaczoną zo s ta ła  n a  30 p ro cen t, ta k  sam o, 
j a k  u d z ia ł W ęgier w w y d a tk a c h  w spólnych . 
K lu b  H o h e w a rta  p rzec iw n ie , chw ali b a rd z o  r e ­
zerw ę i o strożność m in istra  s k - rb u  i w brew  p ie r­
w otny  u  p rzypuszczen iom , zda je  się, że w tym  
k lu b ie  a k c ja  na jm n ie j n a p o tk a  tru d n o śc i.

K o ło  po lsk ie  d o ty c h cz as  —  piszę to 15 m aja 
poD ołudnin — je sz c z e  się nie zd e k la ro w ało . J a k o  
znnw ców  sp raw y , w y m ien ia ją  w K ole d o ty ch czas 
p osłów : S zczepanow sk iego  K ra iń sk ieg o , R v w a ­
dow skiego , R a p a p o rta , K ozłow skiego  i D aw ida 
A b ra h am o w icza . D o  te g o  z a sz e d ł f s k t  w ysoce 
p o ż ą d a n y : oto p an  D u n a je w sk i z jaw ił się w e
W ied n iu  i n a  p ro śb ę  ca łeg o  niem al K u ła , z d e cy ­
d o w ał siy w ziąć u d z ia ł w n a ra d a c h  K .J a  r a d  
w alu tą , do czego, jak o  cz łonek  izb y  panów , o cz y ­
w iście m a  praw o. W o b ec  tego z r id o ś c ią  1 d am ą 
podn ieść  m ożem y fak t, że żaden  k la b  nie ro z ­
p o rzą d za  w ty m  p rzedm iocie  w iększą  fachow y 
w iedzą, an iżeli K olo po lsk ie. P. D n n ajew sk icm u  
n a leż y  się sz cz e ra  w dzięczność k ra ju  za  to, że 
w chw ili t a 6 w ażnej nie u sn n ą ł się i s ta n ą ł do 
ap e lu . O n , k tó ry  ty le  la t, ja k o  m in is te r skarD u, 
p ro w a d z ił p raco  p rzygo tow aw cze  d l i  reg u lac ji 
w a lu ty , a  p rzy te m  z pew nośc ią  nie sp u szcza ł z 
o k a  in te re s ó *  naszego  k ra ju , potrafi lep iej, jak  
k tokoL»ie* in n y  —  r ie  j u t  w Kole pol.-k em , ale 
w  ca łe j w ogóle izb ie poselsk ie j —  ocenić donio­
słość p-j>ediOŁt aia i poznać jego za le ty  zarów no, 
j a k  b rak , I  z innego  ja sz c z e  pow odu  csyuDy 
u d z ia ł p an a  D u n a je w sk ie g o  w p ra c a c h  K o ła  wy- 
d a je  mi się z d a rzen iem  szczęśliw em . D ziś, k ied y  «  
K oło, m im o c iąg ły c h  za s trze że ń , b rn ie  dal -*j a >  
d a le j w n ie n a tu ra ln y  sojusz z N iem cam i, zasta- 
w iając się  to ra d y k a liz m e m  posłów  czesk ich , to q  
w <ględam : n a  rz ą d , w p ły w  p a c a  D ana jew sk iego , ^  
k tó ry  je d y n y  trz y m a ł się L ezw zględo ie po lityk i <  
ro zu m u  i r ig d y  nic unosił siu n iew czesną wobec ^  
N iem ców  w span ialom yślnośc ią , potrafi m o le  p rze- 3; 
c eż poham ow ać te  zg u b n e  zap ęd y  i pow strzym ać £7 
d e le g a c ję  w je j k ró tk o w id zą  ej po lityce , dop k ą d  tz  
je szc ze  czas i d o p o k ąd  p rz y  pom ocy polsk iej ^  
N iem cy  nie zdoby li je sz c z e  p rep o iid eran c ji, do 
k tó re j b ezu stan n ie  d ążą . Ju ż  ich radość d z ik a  i 
n iepoham ow ana z u s tą p ie n ia  pana D an a jew ek ieg o

0
G
*a

o
a

Ł o ś kop  lą ł  się k u rje rsk io m i końm i n a  dzień  i i oc do 
W ied n ia , w pudl tam  ja k  bom bę, n a ro b ił ogrom nego hałasu , 
d o ta r ł  do M e tte rn ic h a , a rc y k s ią ż ą t, do w szy stk ich  m inistrów , 
opow iada! w szędzie jako  św iad ak  n aoczny , w szystk im  g ło

wy p o zaw raca ł i z 1 k ilk a n a śc ie  dni d / L w o n a  pow rócił. P r z y ­
w iózł k iln a  listów  do k sięc ia , z k 'J ry c h  k siążę , j a k  się z d a ­
w ało, nie bard-.o  b y ł kon ten t, ba p o w ic d L a ł m u po ich 
p rz c c z y t n ’u :

— A ja  p anu  h rab iem u  m ów iłem , że po łow a p raw d y  
w y sta rczy .

A le n ieukon ten tow an ie  tu  b y ło  t y l ł o  p rze lo tne , bo ju ż  
się za cz ę ły  po tw ie rdzać  w iadom ości O polsk ich  zw y c ięs tw ach  
pod W aw rem  i W ie lk iem  D cm oem  — a n ieb aw em  p rz y ­
sz ła  rozg ło śna  w ieść o w ielk iej k lę sce  M oska li p o d  Ig a  
niam i.

Ł oś w tedy  b y ł gó rą  —  i je sz c z e  sobie z L o b k o w icz a  
dw orow ał. Ją k o ż  za  p a rę  dn i L o b k o w iez  d a ł  m u ustną  
- upuw iedź na p ro p o zy c ję  k s ię c ia  p rez esa  w ten  s e n s : że 
je ż e li P o lacy  ty lk o  je szcze  je d n o  zn aczn e  zw ycięstw o  od ­
n iosą, to on gotów  b ęd z ie  p o s ta ra ć  się o u pow ażn ien ie  od 
sw ego rzą d u  do p rz y ję c ia  ro li p o śre d n ik a  po m ięd zy  P o la ­
k am i a R o sją  i w ted y  z a raz  sam  do W arszaw y  p rzy jed z ie .

P rz e d  Ł osiom  te ra z  siódm e Diebo się o tw orzy ło  I  cóż 
to  za p o ió w ra n ie  pom-.ędzy tern szczęściem , k tó re  go w tedy  
spo tka ło , k ie d y  m u tę  m isję pow ierzono, a  tem , k tó reg o  
i az  dozuaje , k ie d y  m u się ta  m isja  ta k  p rze en d ew n ie  
n dąłi. ! A u s tr ja  s ta n ę ła  po stron ie pow stan ia , in te rw e n c ja  
je j zapew niona, sam  L o b k o w iez  się je j p o d ejm u je  : a  k to  to 
w szy stk o  z ro b i ł?  O n, on sam  jed en , ja k  palec . Z ja k ie m -  
że po litow aniem  spo g ląd ał te ra z  n a  w szy s tk ich  P ie tru sk ic h  
j C z a r to ry sk ic h !  ja k ic h  tryum fów  sobie n ie  o b ie cy w ał 
w W arszaw ie  !

Z astanow iw szy  się coko lw iek  n ad  tern, z czem  w ra ca  
do W a rsz a w y , z n a la z ł je d n a k ż e  m a leń k ą  c h m u rk ę  n a  fir­
m am encie tego  siódm ego n ie b a . P ie tru sk i d a ł m u w p ra ­
w dzie ca ł y p ik ie t  listów  i d epesz , o d n o sz ąc y ch  się do za- 
k u p n a  b ron i i am unicji, a le  L o b k o w iez  n ic  m a  n ie d a ł  n a  
piśm ie. U d a ł się tedy jeszcze i o to  do niego.

A le sp o k o jn y , c h /c ia ż  o w iele m łodszy  od n irg o  gu- 
b< rn a to r , odpo«viedz:a ł m u n a  to :
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T e m p eram e n t P o lak ó w  je s t ta k i ognisty , że ich dy  g 
p lom aci m ają  d a lek o  w .ęcej zz p a ln , niżeli gdzieindzie j żol- 
n ierze. To, co ja  panom  pow iadam  ustn ie, m a da lek o  wię 
cej w arto śc i, n iżeli to, co w m ojem  położeniu m ó g łb y m  
w am  d a ć  n a  piśm ie. A  co do w iarogodnośei, to  b " d ź  nan 
h ra b ia  s p o k o jn y : za  p a rę  dni p rzy je d z ie  tam  do W a rs z a ­
w y  k to ś  d iu g i, k tó ry  k s ię c ia  p rezesow i re lac ję  p a ń sk ą  po 2. 
tw ie rd z i. P a m  nic n ie  zostaje  innego , ja k  ty lk o  nie trac ić  £ 1 
czasu  we L w ow ie. o

T o  ośw iadczen ie  k s ię c ia  dop iero  ca łk ie m  o tw orzy ło  s "  
oery  Ł a n o w i i zam ieniło  ow ą c h m u rk ę  w ncw e św ia tło  ~ 
p rom ienne . Bo p ra w d a : z listam i posy ła  Eię ja k ieg o k o lw iek  
p o słań ca , a le  po lecen ia u stn e  d a je  się t y k o  kom uś tak iem u , 
k tó ry  m a zau fan ie  i g łow ę po tem a . O  to ty lk o  idzie, a ż e ­
b y  czasn  nie trac ić .

Łoś, ja d ą c  do L w ow a, dozna ł n iem ało  zaw odów  z po 
cztow en.. Lońm i w K rólestw ie . C e a s tm  ich  w cale nie bj ło 
n a  stacji, g d z ie in d z ie j daw a-.o  mu ta k ie  sz k ap y  zmę .:zone,
że b y łb y  p rę n z e j p o szed ł p iechotą , a  k ilk a  is z y  p o ;z 'm :-
s trze  n a w e t odm ów di m u  koni, m ów iąc tuu w oczy nie- 
g -z e c z n ie : —  A  co w aćp an  za  je d e n ?  m y d la  c y w iln y c h , 

z W arszaw y , koni nie m sm y. — Łoś, ja k oco nci<
cz łow iek p rzezo rn y , po m y śla ł ju ż  o tem  p rze d  w y ja id im
do W iednia i k a z a ł sw ojem u stangretow i, k tó reg o  zostaw ił 
w e Lwowie, k u toić cz te ry  ta b u n y . K oni ta k ic h  m ożna by ło  
naówczas dostać łatwo we L w ow ie, bo ich  w łaściciele w po 
Judn iow ych  g u b e rn ja c h  ro sy jsk ich , o b aw ia jąc  eię, ab y  im 
ich n ie  z a b ran e  ze darnie , p rzem y ca li je  do G alic ji i sp rz e ­
dawali za  bezcen . Ł o ś z a p rz ą g ł w p o ręcz  do sw ego po- 
v.oin cztery takie ta b u n y  i m ógł rob ić d z ienn ie  m il d w a ­
n aście , a choćby  n aw e t p ię tn aśc ie , i nie dbać w cale  o ła  
sk ę  pocz tm istrzów .

(C iąg  dalso\ n a j tą p i i .
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św iad czy , że  — po śm ierci- H aasin e ra  — b y ł to  
je d y n y  je sz c z e  m ąż. k tó ry  s tan o w ił d la  n ich  po­
tę ż n ą  z a p o rę  w d ą ż e n ia  do hegem on ji.

A d in .

Polacy i panslawizm.
Z n a n y  o rg a n  w*dnom yś!ny, F r a n k f .  Z tg .i  

zam ieśc ił w n ie d z ie ln y m  n u m e rz e  a r ty k u ł ,  k tó ry  
rz n c a  za jm u jące  św ia tło  u a s to m n e k  R osjan  do 
P o lak ó w , o raz  ro lę , j a k ą  P o lac y  w zg lęd em  pan - 
■ law izm n o d g ry w a ją .

W  sz k o łac h  e le m e n ta rn y c h  K ró les tw *  P ol­
sk iego  —  pisze d z ie n n ik  f ra n k fa rc k i  —  spodz ie  
wa6 się należy  w n a jb liż sz y m  czas ie  w ażnej re  
form y. D o ty c h c z a s  n ie  d o zw a lan o  księżom  u d z ie ­
la ć  w sz k o łac h  In d o w y c h  n a u k i re lig ji ,  a ty lk o  
w y ją tkow o  w s k u te k  p ry w a tn y c h  w pływ ów  ndało  
się n ie k tó ry m  w łaścic ie lom  ziem sk im  u z y sk a ć  
a p ro b a tę  o d nośnych  w ład z  r sądow ych d la  wy 

^  k ła d ą  re lig ji p rzez  O3oby duchow ne. W  n a jb l iż ­
szy m  je d a a k  czas ie  m a się pojaw ić u k a z  c a rsk i, 
k tó ry  u d f ie li n p ra ja io n e j  p ow szechn ie  a p ro b a ty .

C i ła  ta  sp ra w a  p rze d ło żo n a  ju ż  b y ła  rad z ie  
m m istrów  i lo z s trz y g a ię to  ją , m ianow icie za  i ni - 
cj i ty w ą  je n e r a ł  g u b e rn a to ra  H n rk i ,  n a  k o rzy ść  
k s ię ży . O b ec n ie  d e k re t  c z e k a  n a  podp is ca rsk i, 
a p rze d  m niej w ięcej dw om a ty g o d n iam i ośw iad­
c z y ł c a r  b isk u p e m  polsk im , k tó ry m  z pow odu 
k o n se k ra c ji  n o w y ch  b iskupów  nd z ie lił au d jen c ji, 
że pozw oli d u chow nym  w y k ła d a ć  re i g ję  w  szko- 

i ła c h  i sadzi, że k s ię ż a  w s k u te k  p rz y w ią z a n ia  
do tro n u  nie n a d u ż y ją  te j w clności.

P on iew aż  w y k ła d  re lig ji o d b y w ać  się b ę ­
dzie  w ję z y k a  polsk im , n a s trę c z a  się za tem  
p rzy p u sz cz en ie , że k o n ce s ja  ta  je s t  o d p o w ied z ią  
n a  z n a n y  r e s k r y p t  p ru sk ie g o  m in is tra  o św iecen ia  
w  sp raw ie  p ry w a tn e j n a u k i ję z y k a  po lsk iego . 
P rz y  p u szczen ie  to  z y sk u je  n a  pow adze, skoro  
zw aży m y , że  w  R osji o d b y ły  się w o sta tn ich  
c z asach  D om inacje b isk u p ó w , k tó re  znów w P r u ­
sach  z n a jd u ją  p o dobny  ob jaw  w  nom inacji ks. 
a rc y b isk u p a  S tab lew sk ieg o .

P rz e c ie ż  k s ią d z  K o zło w sk i, b isk u p  ż y to m ie r­
sk i, m ian o w an y  z o s ta ł a rc y b isk u p e m  m ohyle- 
w sk in i, a ie k to r  k a to lic k ie j a k a d e m ii duchow nej 
w  P e te rsb u rg a , k s . S im on, su fra g an e m  m ohyle- 
w sk im . N cm in ac je  te  n a b ie ra ją  tem  w iększego  
zn a cz en ia , je że li z w a ż y m y , że a rc y b isk u p o w i 
m ohy lew sk iem n  pow ierzono ju ry sd y k c ję  d u c h o ­
w n ą n a d  w szy s tk im i b isk u p a m i w cesa rstw ie , 
i  w y ją tk iem  K ió l. P o lsk iego .

R o sy jsk ie  g az e ty  sk w ap liw ie  p o ch w y c iły  n a ­
d a rz a ją c ą  się sposobność, by  zw rócić  n w ag ę  na 
to, że  rz ą d  i o sy jsk i d la  sw y ch  p o lsk ich  p o d d a ­
n y ch  w ęcej czy n i, ja k  rząd  p ru sk i. N a jg ło śn ie j­
szym  je s t  w t^ m  w zg lędzie u r tę d o w y  D niew ndc  
W a rsza w sk i, k tó ry  n ie p rz e s ta je  g rom ić  k s ię d za  

a rc y b is k u p a  S tab lew sk ieg o  i p. K o śc ie lsk ieg o  za 
ich  „p ru so filsk ą  p o lity k ę 1*, a na tom iast w sk azu je  
n a  panslaw izm , ja k o  św ię tą  M e k k ę , do k tó re j 
w szy scy  S łow ian ie  d ą ż y ć  pow inni

W ątp ić je d n a k ż e  n a leż y , by  w D n iew n ik cw e  
s id ła  d z  ś choć jeden  ty lk o  P o la k  d a ł się sc h w y ­
cić . J e sz c z e  p rz e d  12 la ty  m ia ł panslaw izm  w 
K ró les tw ie  P o lsk iem  w ielu  zw olenn ików , k tó rz y  
o tw arc ie  d y sk u to w a li nad  k w es tją  „ p r y m ire n ia 1, 
a  p o lity k a  g u b e rn a to ra  A lb ied y ń sk ieg o  sp rz y ja ła  
ta k ie m u  usposob ien ia .

O d  tego  czasu  zm ieniło  się je d n a k  wiele. 
P o  A le k sa n d rz e  I I .  n aa tą p ił A le k s a n d e r  I I I  , po 
A lb ie d y ó sk im  H u rk o . L ib e ra l-z u ją c a , choć n ie  
lib e ra ln a  p o lity k a  A le k s a n d ra  I I .  rzu co n ą  zos ta ła  
m ię d zy  ru p iec ie , a  n a  jej m iejsce w stą p iła  po li­
ty k a  pa n slaw isty czn a , czy li — ja k  m ów ią postę

I pow i R o s ja n ie — „p o lity k a  in tó w  d zieg c io w y ch ". 
S taw a ło  się rz e c z ą  c o .a z  ja śn ie jszą , że  w k o łach  

I  rz ą d o w y c h  id e n ty fik o w an o  n a jzu p e łn ie j p an s la -
w izm  z p a n ru sy c y z m e m  i o r to d o k sją . W P e te rs -

i b u rg u  s ta ł się P ob iedonosoew  w szech w ład n y m , 
w K ró les tw ie  P o lsk iem  k ró lo w a ł ta k i H u rk o  i

I ta k i  A p u e h t n. P o lsk i ję z y k  w ypędzono  ze 
sz k o ły , s ą d u  i ad m in is trac ji, P o lak ó w  z u rzędów  
i s tanow isk . D y sk u s ja  n a d  „ u ry m ire n iem " i po-

» je d n a n ie m  z R osją  eam ilW a z n p e łn ir , a  co raz
in te n sy w n ie j w ystępow ało  p rze k o n an ie , że c a ła  
k a l tu r a  i c a ły  sposób m y ślsn ia  P o lak ó w  w ska- 

I  żu ją  n a  Z ach ó d .
|  D aw n ie j F ra n c ja  w y w ie ra ła  w p ły w  m a g n e ­

ty c z n y  n.a m łodz ież  p o lsk ą , k tó ra  sp ie sz y ła  do 
szk ó ł p a ry sk ic h , p rzy w o żą c  z n ich  sy m p a tje  w y-

I b itn e  d la  l i t e n c k ic b ,  ek o n o m iczn y ch  i so c ja lo y ch
te n d e n c y j f ra n cu sk ich . O d la t 15 i to się zm ie- 

k n iło , a  — o ile  b ism ark o w sk is  w y d a la n ia  nic
f  s tan o w iły  p rz e sz k o d y  —  n d a w a ła  się m łodzież

p o lsk a  n a  n iem ieck ie  i a u s tr ja c k ie  u n iw e rsy te ty , 
p o rz u c a ją c  w strę t daw D y do n iem ieck iego  ży c ia  

^  i n iem ieck ich  zw yczajów . G d y , n ad o m iar, z po-
cnątk iem  „now ego  k u rsu *  rzą d  p ru sk i innem

I ok iem  sp o g ląd ać  z a c z ą ł n a  P o lak ó w , a  ro zp o rzą ­
dzen ie , d o ty czące  p iy w a tn e j  n a u k i ję z y k a  pol­
sk iego  w sz k o łac h  lu dow ych , i no m in acja  ks. 
a rc y b is k u p a  d r. S tab lew sk ieg o  w y k a z a ła , że 
„p o lak o żers tw o " n ie  je s t  już z a sa d ą  rządow ą, 
w te d y  id e a  p » n d a w is ty c z n a  m iędzy  P o lak a m i do 
re sz ty  m ir swój u tra c iła

W  pew nej części sp o łeczeń stw a  n iem ieck iego  
z y sk u je  co raz  w ięcej zw( lenn ików  op in ja , że

( „now y k u r s ' rz ą d u  p ru sk ieg o  w obec P o laków  
w p ły n ą ł u jem n ie  n a  s to su n k i n iem iecko-rosy jak ie . 

-  P rz e k o n a n ie  to je s t  fa łszy w e , bo R osjan ie  od
n ie jak ieg o  caasn  ta k  u fa ją  w potęgę sił w łasn y ch , 
p o p a r ty c h  fran cu sk im  a ljansem , że P o laków  u w a ­
ż a ją  za  ą u a n tite  negligcable.

W  sto su n k u  do p a ń s tw a  aus tro  w ęg ie rsk iego  
o d g ry w a  k w e s tja  b a łk a ń s k a  w a łn  e jszą  ro lę od 
G alic ji, a  s to su n ek  P ru s  do P o laków  nie m a b y ­
n a jm n ie j dziś ju ż  tego  z n a cz en ia  d la  Btosunków 
m ię d zy n a ro d o w y c h , j a k  za  czasów  „ tró joesar- 

| sk ieg o  p rz y m ie rz a " , w k tó ry c h  rów nom ierne
p rze ś lad o w a n ie  P o lak ó w  tw orzy ło  j^kit" d la  

i a ljansn .
I O b ecn ie  p an slaw izm  je s t p rze w o d n ią  ideą

c a ra tn  i a  te j ide i p ły n ie  n ienaw iść  do N iem ców . 
N iem cy  pow inn i ra z  w reszc ie  p o żeg n ać  się z 

i w szelkiem u iluz jam i, ja k o b y  sz tu c z k a m i dyplo-
I m a ty cz n em i k ie ru n e k  ten  zm ien ić m o ż n a ; b f,
I d z ięk i w pływ om  rz ą d u  i d u ch o w ień stw a ro sy j-
I sk iego , u p a tru je  j s części R osjan  N iem ców  za

w rogów  n ie p rz e je d n a n y c h , z k tó ry m i, p ie.dzej, 
czy  późn iej, tr z e b a  b ęd z ie  s to czy ć  bój śm ie rte ln y .

1 R o sy jsk a  d y p lo m a c ja  bój ten  o d k ła d a , bo jeszcze
chw ila  odf ow iedn ia nie n ad e sz ła , a nie m a na j 

I m n ie jsz y ch  w idoków , b y  zm ienić rię m ig ła  „po-
[ l i ty k a  bu tów  d z ieg c io w y ch ". U k a z ,  w y d a - y
I p rze c iw  N iem com , z a m ie szk a ły m  n a  W o ły riu ,

p o tw ie rd z a  to p rzy p u szczen ie , a w o ły ń sk . g u b e . 
j n a to r  Ja n k o w sk i p o s ta ra  się o to, by  z c a łą  su-
** row ością ro sy jsk ą  u k a z  w ży c ie  w prow adzić .
** O to w yw ody fran k fu rck -eg o  o rg an a , w k tó ­

ry c h  a d e rz a  nas  z b y t o p ty m is ty czn e  z a p a try w a ­
n ie  n a  s tanow isko  rz ą d n  p rask ie g o  w obec P o la ­
ków . „N ow y k u r s "  zo s ta ł w p ra w d zie  za p o cz ą t­

k o w a n y , a le  d o ty c h c z a s  n ąp ró ż n o  d a lszeg o  c ią g a  
o cz ek u jem y . U stępstw a, k tó re  rzą d  po b a n k r u ­
c tw ie  h ism ark o w sk ie j p o lity k i z ło ży ł w dan i P o ­
lakom , są n a d e r  n iezn aczn e , choć w zg lę d y  cy w i­
lizac ji i in te re s  p ań s tw a  n a k a z u je  ze rw a ć  do ­
szczę tn ie  z sy stem em  p rześ lad o w czy m  b y łe g o  
k a n c le rz a . M y, P o lac y  um iem y  b y ć  w dzięczn i 
n a w e t za d ro b n o s tk i, ale w yg łodzono  n a s  p rzez  
długi*- la ta  do  tego  s topn ia , że  się je d n ą  d ro b n ą  
o k ru sz y n ą  ch le b a , k tó rą  n am  podano , zadow olić  
n ie  m ożem y. M y  żą d am y  ró w n o u p raw n ie n ia  pod 
k a ż d y m  w zg lędem , a m ianow icie  g ru n to w n ej re  
form y szk o ły , k tó ra  dziś p rz e s ta ła  jn ż  d aw no  
w y p e łn ia ć  sw oje c y w iliza cy jn e  p o s ła n n ic tw o ; w  
rze czy w is te  is tn ien ie  „now ego k u rs u "  u w ie rz y m y  
dop ie ro  w ted y , g d y  żąd an io m  n a sz y m  zadość  się 
stan ie .

Wykłaiy rolnictwa na Politechnice.
C zasopism o techniczna, o rg a n  T o w arzy s tw a  

po litechn icznego  w e L w ow ie, don o sząc  o zap ro  
w adzen iu  w y k ła d ó w  ro ln ic tw a  w  szko le  P o li­
tech n ic zn e j w e L w ow ie, d o d a je  n as tęp u jące  
o b ja ś n ie n ia :

S p ra w a  w y k ła d ó w  ro ln ic tw a  w tu te jsze j 
szko le  po litechn icznej d a tu je  się od  d łu ższeg o  
sze reg u  lat. Po ra z  p ie rw szy  w y stąp iło  ko leg iu m  
profesorów  z w niosk iem  już w ro k u  1860, a 
w ięc p rze d  25 la ty , p rz e d k ła d a ją c  p ie rw o tn y  
p ro je k t o rg an iz ac ji ów czesnej a k a d e m ji te c h n i­
cznej, za w ie ra ją c y  m ięd zy  in n e m i ta k ż e  utwo 
rżen ie  w y d z .a ła  ro ln iczego  i laso?ęego. N  es te ty  
zostało  to  u tw o rze n ie  w ów czas za u ie ch a n em , n 
to g łó w n ie  pod w p ły w em  p rz e k o n a n ia , podów ­
czas p o w szech n ie  p an u jąc eg o , że w yższe za ­
k ła d y  ro ln icze  ty lk o  n a  w si p rz y  w zo rach  go 
sp o d a rs tw a  ce l tw ój o siągnąć m ogą. P rz e k o n a - 
Die to  n ie b fw e m  się zm ien iło , szczególn ie j z . 
g ran ic ą . R z ą d y  i k ra je , p o d trz y m u ją c e  zuaczue- 
mi n ie ra z  k osz tam i w yższe z a k ła d y  ro ln icze  w 
o d d a len in  od m iast w ięk szy ch , p rz y sz ły  do 
p rze św iad c zen ia , że to o d d a len ie  a k a d e m ij r o l­
n ic zy c h , ch o c ia żb y  na jśw ie tn ie j u rz ą d z o n y c h  
od si dzib  w y ższeg o  ży c ia  ducho**7* g o ,„ sp ro w a ­
d za ło  zaw sze p ew n ą  s tag n ac ję  w d ąż en iac h  i 
p ra c a c h  ta k  n au czy c ie li ja k o  też  i u cz ąc e j się 
m ło d z ieży . W  ś la d  za  tem  p rze św iad c zen iem  
n as tąp iło  za  g ra n ic ą  zn iesien ie zn a e z a e j liczb y  
a k a d em ij ro ln ic zy ch  n a  w si i z a k ła d a n ie  od 
d z ie ln y c h  w y d z ia łó w  ro ln ic zy ch  z p o cz ą tk u  
p rz y  u n iw ersy te ta ch , a  n as tęp n ie  p rze w a żn ie  
p rz y  szk o łach  p o b tecb n iczn y ch j, ob fitu jący ch  
w liczne k a te d ry ,  z ro ln ic tw em  zw ią ze k  
m a jące

W  n aszy m  k ra ju  p rze św iad c zen ie  o k o rz y ­
śc iach  z a k ła d a n ia  w y d z ia łó w  ro ln ic zy ch  p rzy  
sz k o łac h  p o litech n iczn y ch  n ie s ta ło  się je szcze 
pow szechnem , sąd z im y  je d n a k ,  że w sze lk ie
0 tia ry  k ra ju , po łączone z u trzy m an ie m  w yższego 
z a k ła d a  ro ln iczego  po za zw iązk iam  ze  szko ły  
po litechn iczną, n iezaw odnie  p o tw ie rd zą  ty lk o  d o ­
św ia d cz en ie  g d z :e in d z ie j z ta k iem i z a k ła d a m i 
lub  s tu d jam i rc ln iczcm i ju ż  zrob ione.

Z re sz tą  m usim y  z a zn a cz y ć , że z a p a try w a ­
nia tego  ro d za ju  w k ra ju  n aszy m  już  n ie jed n o ­
k ro tn ie  się u w y d a tn iły .

P o  ra z  p ie rw szy , o ile  w iem y, z a z n a c z y ły  
się one u c h w a łą  w alnego  Z g ro m a d z e n ia  X II . 
r a d y  ogólnej g a licy jsk ieg o  T o w a rz y s tw a  gos.io- 
d a rsk ie g o  z dn ia  23 lu 'e g o  1878 k tó rą  p o le ­
cono kom itetow i T o w a rz y s tw a  g o sp o d a rsk ieg o  
„p o czy n ić  odpow iedne  k ro k i, a b y  p rz y  szkole 
P o litech n iczn e j w e L w ow ie u tw o rzo n y  został 
w y d z ia ł m e ljo racy j ro ln ic z y c h " . Z b y tep zn em  
b y łoby  dow odzić, jn k  p o tiz e b n y m  o y ł już 
w ów czas ta k i w y d z ia ł, i ja k ie  k o rzy śc i b y łb y  
odn  ósł s tąd  k ra j  i techn icy  sam i, g d y b y  ta k i 
w y d z ia ł b y ł  u tw orzony .

W y so k i Sejm  k ra jo w y  w ty m  sam ym  n ie ­
m al czas ie  po lecił W y d z ia ło w i k ra jo w em u , ab y  
u rz ą d u  w y je d n a ł u iz ą d z e n ie  w lw ow skiej szkole 
po litech n iczn ej w y k ład ó w  tech n ik i ro lm czo-m e­
lio ra cy jn e j. M ia ł to by ć  je d e n  ze środków  w 
celu  podn iesien ia  k ra jo w e j p ro d u k c ji ro ln iczej 
p rzez  d o sk o n a lszą  o rg an izac ję  n a u k i o ro ln ic tw ie. 
K u leg j im  profesorów  sż k o ły  po litech n iczn ej we 
Lw ow ie, za jy ty w a n e  o sw e zd a n ie  w te  j s p ra ­
w ie, w y k a z a ło  w ów czas m seiste rstw u  śro d e k  
ogó lo ie jszy , Ku tem u  celow i z d ą ża ją cy , k tó ry m  
b y ło b y  u tw orzen ie  w y d z ia łu  ro ln ic tw a, ró w n o ­
rzęd n eg o  z istm ejącem i ju ż  w ów czas cz te rem a 
w y d z ia ła m i fachow em i: ia ty n ie r j i  budow nictw a, 
b u d o w y  m rch in , cŁem ji te ch n iczn e j. P o w ta rz a ­
jąc  t^ m  sposobem  s» ó j p ie rw o tn y  w niosek  z r. 
1866, podniosło za raze m  ko leg jum , ja k  m ałe  
s tcsnnkow o k o sz ta  b y ły b y  p o trze b n e  n a  u tw o­
rzen ie  ta k ieg o  w y d z ia łu  p rz y  szko le  p o litec h n i­
czn ej, k tó ra  p o sia d a ła  ju t  w ów czas m iędzy  
innem i k a te d ry  ro b ó t w o d n y ch , m ie rn ic tw a  i ni 
w elacji, bud o w n ic tw a i a rc h ite k tu ry , b u d o w y  
m ach in , techno log ji ch em iczn e j i m ech an iczn ej, 
bud o w y  d ró g  i m ostów  z o d p o w isd rio m i m u z e ­
am i i w iele in n y c h  w y k ład ó w , j a k  chem ji roi 
n iezsj to w aro zn aw stw a, en cy k lo p ed fi leśn ic tw a
1 ty m  p .d o b o y c h , w sżn y c li d la  ro ln ik a . T e  
p rze d staw ie n ia  ko leg ju m  p ozosta ły  je d n a k  p r z e ­
w ażn ie  ze w zględów  finansow ych  n a  raz ie  b e z ­
sk u te c z n e

T y m c zasem  o d b y ł się we W ie d n iu  w  ro k u  
1880 a u s tr ja c k i w iec a g ra ry jn y , k tó ry  w n ió ’ł  
do rz ą d u  p e ty c ję  w sp raw ie  za p ro w a d ze n ia  
n a n k i ro ln ic tw a w  p o litec h n ik ac h  au s trjac k ich . 
Sejm  k ra jo w y  pow zią ł w ted y  n a  posiedzen iu  
z d n ia  19. lipca  18S0 ro k u  u ch w a łę , w zy w a jąc ą  
rz ą d , a ż eb y  w szko le  po litechn iczne] w c L w ow ie 
ustanow ił n a d z w y c z a jn e  k a te d ry  ro ln ic tw a  i 
leśn ic tw a.

O p ie ra jąc  się n a  te j u ch w ale  S e jm u  k r a jo ­
wego p rze d ło ży ło  ko leg jum  m in is te rs tw u  w nioski 
w p ra w ie  system izow an ia  ty c h  k a te d r  i odpow ie­
dn ich  d o ta c y j n a  u rzą d zen ie  i u trz y m a n ie  m u ­
zeów  ro la ie tw a  i leśn ic tw a.

W z g lę d y  finansow e, a po części b,-ak d o ­
cen tów , h ab ilito w an y ch  do ty c h  przedm iotów , 
w s trz y m a ły  osta teczne  za ła tw ien ie  te j sp raw y . 
D op iero  w o s ta tn ic h  la tac h , po w p ro w a d ze n iu  do 
p o litech n ik i w y k ł a d ó w  ekonom ji społecznej, p r a ­
w a hand low ego  i w ekslow ego, g ó rn ic tw a  nafto­
w ego i techno log ji nsfcy, u staw  a k c y zo w y c h , 
k o le jn ic tw a, e lek tro te c h n ik i i ro zszerzen m  n a u k  
p rzy ro d n ic z y c h , p o zy sk an o  ta k ż e  d la  ro ln ic tw a 
m ęża, za sz czy tn ie  z n a n e g )  w sze ro k ich  w ar 
s tw ach  k ra ju  ja k o  d łu g o le tn ieg o  profesora 
k ra jo w y c h  szk ó ł ro n iczy cb , a zam ianow anego  
u c h w a ł ą  sejm ow ą w g ru d n iu  1 8 9 0  ro k u  re fe ­
ren te m  d la  s^ raw  rolnic z} ch  w W y d z ia le  k r a ­
jo w y m .

M iejm y n ad z ie ję  że zap ro w ad zo n e  o b ecn ie  
w y k ła d y  ro ln ic tw a, pow ierzone ta k  znakom item n  
i dośw iadczonem u zn aw cy  sp raw  ro ln iczych , j a ­
k im  jest p. Z y g m u n t S trusiew icz. p rz y c z y n ią  się 
do  rozw oju  naszei sz k o ły  po litechu icznsj w k ie  
ru n k u  p o trzeb  k ra jo w y ch , a w szczególności

um ożliw ią  u tw o rzen ie  w y d z ia łu  ro ln iczo -m elio ra- 
c y jn eg u , k tó ry  je st d la  n a sz y c h  s tosunków  k r a ­
jo w y ch  n ie zb ę d n ie  p o trzeb n y .

S z k o ła  p o litech n iczn a  będz ie  m o g ła  w ted y  
w y k sz ta łc a ć  p o ż ą d a n y c h  d la  k ra ju  ro ln iczego  in ­
żyn ierów  k u ltu ry , a  s ła c h a c z e  in n y c h  w ydziałów , 
obzna jom ien i ze sp raw am i ro ln iczem r, b ę d ą  m ogli 
w późn ieiszym  sw ym  zaw odzie , ja k o  in ż y n ie ro ­
w ie, a rc h ite k c i, m e ch a n icy  lu b  technologow ie, 
p o p ie rać  sk u te cz n ie  u siłow an ia  ag ronom ów  i le­
śn ików , z m ie rza ją ce  do p odn iesien ia  p ro d u k c ji 
ro ln icze j naszego  k ra ju .

K KONIK A.
Pamiętajmy c fundacji imienia Tadeusza Ko 

śc USZKi.

DZIENNIK POLSKI z dnia 18 Maja 1892 r.

Wiadomości osobisto. M inister lund lu  zamia­
nował dr. Franciszka E a r l i ń s k i e g o ,  zwyczajnego 
pnfesora wszechnicy Jagiellońskiej, dyrektora obserwa- 
torjum  i członka Akademji umiejętności w Krakowie, 
członkiem komisji cechowniczej. —  Włodzimierz hr. 
D z i e d u s z y c k i  bawi obecnie we W iedniu.

Z życia towarzyskiego. W niedzielę d. 15. 
bm. odbył się w Jaworowie ślub panny Zofii Be n -  
d e l , córki lekarza, z p. Adolfem K r e l l ,  lekarzem 
weterynarji.

W sobotę (14. bm .) o d b jł-s ;ę w Brodach ślub 
panny Heleny A d l o f ó w n e j ,  córki dyrektora gimna­
zjum brodzkiogo, z p. dr. Stanisławem K l e m e n ­
s i e w i c z e m ,  profesorem gimnazjum brodzkiego.

Nekrologja. Ludwika z Tałas ewiczów C z a r ­
n e  ko w a, obywatelka z Arłamowskiej Woli, w dniu 
10. bm. po południu uchclząc z pola przed burzą, 
została w drodze zab,-ta uderzeniem piorunu. —  
Alojza G o n d a r o w s k a ,  wdowa po urzęaniku dóbr 
ar-syks. Albrechta, zm arła w Krakowie w 52 roku 
życia. —  W Paryżu zm arł rzeźbiarz V i d a l ,  uro­
dzony w r. 1831. który od la t 20 oślepł zupełnie, 
ale nie przestaw ał pracować, zastępując wzrok doty­
kaniem. Posągi jego m iały zupełną dokładność ana­
tom iczną,lale pozbawione były życia. —  Zm arł też 
z»any muzyk i profesor konserwatorjum paryskiego, 
E rnest G u i r a n d .

f  Czssław Stromfeld, były artysta teatrów 
warszawskich i pierwszy reżyser Teatru Małego, mąż 
znanej i u nas tak pochlebnie śpiewaczki znakomitej, 
pani S t r o m f e l d - K l a m r a y ń s k i e j ,  zm arł w m i­
niony piątek w Neapolu w 43 r. życia, gdzie z m ał 
żonką przebyw rł ostatniemi czasy. Dość lakoniczną 
■wiadomość o nagłym  zgonie śp. Stromfelda spoty­
kamy dziś jedynie w warszawskim K urji-rze  P o ra n ­
n y m  z daty 15. bm. Zmarły purzuciwszy dość ry ­
chło deski sceniczne, był jakiś czas, za pobytu sw e­
go w W arszawie, współpracownikiem K u r j .  P o ra n ­
nego, a kiedy później uczestniczył w podróżach ar­
tystycznych swej żony, zasilał niektóre pism a pol­
skie —  pomiędzy niemi i nasz D zie n n ik  — swemi 
wybornemi korespondencjami z zagranicy. jR. i  p ,

Nowy tryumf fotografji. Z Paryża donoszą 
pod d. 12. bm. : P. Marey złożył Akademji nank
przyrodniczych raport o rezultatach „chronofotografji", 
czyli fotogiafij ruchu istot mikroskopijnych. Otrzy­
muje en za jpj pomocą wyobrażenia, powiększone 
800 razy i uchwycił ruch kulek krwisty h, o ile 
zmieniają one swe położenie co jedną dziesiątą część 
sekundy. Nie dość : wyobrażenie tego ruchu rznca on 
za pomocy odpowiedniego aparatu na eirran, gdzie 
może je obserwować gołem okiem każdy profan i

Kalendarz. Środa (18,),: F.diksa. -  w aahód 
słoóoa o godzime 4 minnt 24. z»<h>d o godzinie 7. 
minnt 30.

Jubileusz Małeckiego. Akademia umiejętności 
wystosowała do Małeckiego adres następującego 
b rzm ien ia:

„Akademja umiejętności w Krakowie uchw aliła 
jednomyślnie na posiedzeniu walnem dnia 2. maja 
b. r. wyrazić Ci czcigodny panie z powodu jubile­
uszu towej półwiekowej pracy^szczere, gorące życzenia 
na przyszłość, a podziękę za wszystko, cośmy ci 
winni.

„Ciężka to była chwila dla nanki naszej przed 
50 laty Po wileókieh i krzemienieckich czasach, po 
tym  ruchu, który się budził przy towarzystwie przy­
jaciół nauk w W arszawie, głuche tylko były wspo­
mnienia. W twoich stronach rodzinnych, w Wielko- 
polsce, tworzyły się zawiązki nowego życia zaukwego, 
a kto się zaciągnął pod jego sztandar, poświęcuł 
wszystko, odsuw ał myśl o jutrze.

„Stanąłeś wówczas na placu uzbrojony dosko­
nałym  rynsztunkiem, który zdbyłeś sobie u świe­
tnego ogniska zagranicznej wiedzy. Mężnie zwalcza 
łeś przeciwności losu. Po krótkiej chwili, w której 
li danem było działr.ć na uniwersytecie jagiellońskim, 
zagnany na obczyznę, zawsześ pozostał wierny tym 
ideałom, w imię których wstąpiłeś w szranki nauko­
wego zawodu. A wróciwszy z tułactw a, widząc p u ­
stki około siebie, jąłeś się pracy, w której musiałeś 
starczyć za wielu.

„Środki badania naukowego, zdobyte na obszy- 
źnie i bu obnym zwrócono przedmiotom, przeniosłeś 
na grunt rodzinny, stosując je do najpilniejszych w 
nauce naszej zagadaień, do skarbów mowy ojczystej, 
piśmiennictwa narodowego, do rozpoznania pierw iast­
ków cywilizacji polskiej.

„W  pamiętnych owych latach, kiedy przyszło 
kłaść nowe podwaliny pod bndowę polskiej nauki, 
ty  wysoko trzym ah ś sztandar umiejętnej metody, 
walcząc z dyletantyzmem, stojąc wiernie na straży 
ścisłości i sumienności badania.

„Z asługi, k tóre zaskarb iłeś sobie piórem  i na 
Katedrze zapełn ią  w ażną k a r t j  w histo rji odrodzenia 
polskiej nauki.

„Kto spojrzy na naszą znajomość literatury oj­
czystej przed laty 49, a dziś i na sposób pracowania 
koło niej, ten pozma i nzna od razn, że inny i nie­
równie wyższy jest stan tej nauki po twojej działał 
ności, niż przed nią.

„Byłeś mistrzem, wybawcą liczaej drużyny 
pracowników, którzy dziś działając na rozmaitych 
polach pracy naukowej, w tobie uznają nauczyciela, 
bo zawdzięczają ci przedewszystkiem i krę zapału do 
naukowych zadań i przykład sumienności, ścisłości, 
krytyki, słowem rzetelnej pracy.

„Cen:ąe wysoko, co nam dałeś, wiemy, co jeszcze 
dać możesz, z upragnieniem tego wyglądamy, bo i 
dziś, gdy już od dawna ustąpiłeś z katedry, nie 
przestajesz być nam wzorem pracowitości.

„Niechże więc w najiłuższe lata pracownia 
twoja ty ła  na świat wydaj], co M a d , na pożytek 
i chlubę polskiej nauki, dając przykład wszystkim, 
którzy ci w duiu dzisiejszym te życzenia sk ła­
dają.*'

Tu następują podpiły wszystkich członców 
akademji.

Adres ten odczytany bęL ie w uniu dzisiejszym 
podczas uroczystości jubileuszowej Małeckiego w u n i­
wersytecie lwowskim.

Minowania. Krajowa dyrekcja skarbu zamia­
nowała kontrolerów podatkowych: Karola Ochmanna 
i Antoniego Konopkę, poborcami podatkowymi w IX.

klasie ra n g i; dalej adjunktów podatkowych : Karola 
Grossa W łodzimierza Jasińskiego i Alfreda Kry- 
w a ld a , kontrolorami podatkowymi w X. klasie 
r a n g i: wreszcie praktykantów podatkowych : Michała 
Stopkę, Edw arda Sobolewskiego i Romana Modli- 
szew skiego; oraz ukwalifikowanego podoficera r a ­
chunkowego I. klasy Jana Rolań Aiego 90 p. piech. 
adjunktam i podatkowymi w X. klasie r a n g i; dalej 
oficjała urzędu spizedaży soli w Wieliczce Emila 
Kuczkiewicza starszym kontrolerem tegoż urzędu 
w IX. klasie rangi, a wreszcie poborcę cłowego 
Bolesława Kirchnera, oficjałem cłowym w X. klasie 
rangi, zaś prowizorycznego asystenta cłowego Zy­
gm unta Zarembę i praktykanta cłowego Józefa Aure- 
lego 2 iw. Stndzienieckiego, poborcami cłowymi 
w XI. klasie rangi.

Z armjl. Bataljon obrony krajowej nr. 65 (g ró ­
decki) został d. 5. bm. przeniesiony do Przem yśla i 
zakwaterowany w nowych koszarach miejskicn przy 
ul. Długiej. Kapelanem w rezerwie mianowany został 
Eust. Chonym w archid. lwowskiej. W stały  stan 
spoczynku przeuiesiony został rotmistrz, Jul. Tilemann- 
Schenk.

Festyn słuchaczów politechniki na Górze 
zamkowej, odbędzie się dnia 26. maja rb . Komitet 
dotyczący jeszcze raz uprasza o nadsyłanie fantów, 
ponieważ term in jest krótki. Fanty nadsyłać można 
codziennie między godzinami 1 */, — 3 popołudniu na 
ręce prezesa komitetn akad. Niemiewskiego (ul. Gró­
decka i. 24 — f. p.) lub do tow. Bratniej pomocy 
(politechnika II, p .) codziennie od 4 - 6 .

Subwencje. W ydział krajowy udzielił bezzwro­
tnych subw encyj: wydziałowi pow. w Brzeżanach na 
budowę drogi gminnej Lifatyn Kozowa 4.000 z ł . ; 
wydziiłow i pow. w W ie l i c z c e  na budowę drogi gm. 
Wieliczka-Gorźków-Swiątniki 3.000 zł.

„Quot capifa — tot census1.. W żadnym 
maże narodzie nie miało i nie ma to znane przysło­
wie łacińskie tak szerokiego i częstego zastosowania, 
,,ak niestety u nas. Zauważyć to można nawet przy 
drobiazgach dość podrzędnej wag?, co dowodzi pono 
nie tyle może pomysłowości naszej, ile dość... komi­
cznej chętki popisania się oryginalnością, cboćby ko­
sztem rozsądku i samoj rzeczy. Świeży tego dowód 
mamy teraz ex  re  regulacji waluty i wprowadzenia 
terminu polskiego dla niemieckiej nazwy „H eller". 
Przed 6 — 8 tjgodniam i, kiedy szczegóły projektu 
rządowego zaczęły pojawiać się w prasie wiedeńskiej, 
wystąpiliśmy z propozycją, aby ten nowy „TIelleru 
austro węgierski spolszczyć na „grosz". Motywując 
zaś propozycję, przypomnieliśmy, że to nazwa, się­
gająca czasów Piastowskich, a wybornie znana ludowi 
naszemu zarówno w zachodniej jak wschodniej części 
k ra ju ; nazwa zresztą ła tw a d) w ym ów ieni’, więc i 
nadająca się o tyle lepiej do szybkiego spopularyzo­
wania w najszerszy oh warstwach ogółu naszego. 
Zwróoiliśmy się tedy w pierwszym rzędzie do prasy 
krajowej, w przekonaniu, iż cna podzieli zapatrywania 
nasze i bez powoływania się na projektodawców —  
gdyż o zasługę autorstwa wniosku bynajmniej nam 
nie szło w tym wypadku —  wystąpi wobec czytel­
ników swoich z żądaniem prawa obywatelstwa dla 
nowego „grosza". Ale nie długo łudziliśm y się opi.y- 
n..stycznie Z wyjątkiem D zie n n ik a  naszego i G a  
ze ty  Iw ., wszystkie inno używają statecznie w swych 
łan  ach wynsrtiw : „szeląg", albo „fenlg", albo na­
wet „heller" (bo i to czytaliśmy już). Nie dość na 
tero, — o o jednemu, prawdopodobnie z panów 
„nuzm\zmatyków“ krakowskich, przyszło temi 
dniami du głowy, zaproponować w C zasie  wyraz: 
h a l e r z .  Aby udowodnić wyższości „halerza" nad 
„groszem", nie skąpi autor pięknych cytatów z pi­
sarzy złotego wieku naszego, przyczem daje nam 
lekki przytyk, żeśmy mylnie nazwali grosz wyra­
zem „czysto polskim," gdyż on pochodzi od łacińskiego 
przymiotnika aro^sus O etymologję grosza nie bę­
dziemy się spierali ze zbrojnym w grube tomy kro 
nik obrońcą „halerza", jakkolw iek zbiera nas ochota 
zapylać go, ile też wyrazów posiada nasz język 
„czysto pilskich*', w tem surowem i śoisłem zna­
czeniu, iżby one nie m iały pierwiastka innego, jak 
tylko staro słowiański ? Bo chyba tylko o takich można- 
by powiedzieć, że są czysto polskie. Skoro zaś mamy 
z konieczności do wyboru dwa wyrazy, jeden urobiony 
z pierw iastka ł a c i ń s k i e g o  (grosz), drugi zaś (h a­
lerz) z n i e m i e c k i e g o  (od d en a r ii hallenses — 
Halle w Saksonji, jak  to sam zwolennik „halerza" 
przytacza), to chyba postąpimy sobie wierniej w myśl 
tradycji rodowej naszego języka, gdy pierwszeństwo 
oddamy groszowi. I nam się podoba halerz, jako „je­
den z zatraconych zabytków staropolskiej mowy," ale 
sądzimy, że conajmniej przez kilka pokoleń trzebaby 
czekać, aby on się od biedy przyjął u ludu naszego 
—  nawskróś tak konserwatywnego w swoich poję­
ciach i nazwach. Zresztą, pocóż zadawać temu lu ­
dowi trud  niepotrzebny z nowością —  choćby nawet 
tak chlubne posiadającą reminiscencje w literaturze 
naszej,— skoro m am y,w yraz conajmniej równie polski 
i starodawny, jak tamten, a będący ponadto od d łu ­
gich wieków na ustich  tego indu V Acz poparcie czci­
godnego p. numizmatyka krakowskiego, użyczone „hale­
rzowi" takim  nakładem cytatów, imponuje tu  i ówdzie 
niepomiernie, to jednak względy praktyczne, choć po­
wszednie i prozaiczne, osłabiają poniekąd wartość 
wywodów na rzecz „halerza", dla samej sprawy spol­
szczenia hellcra  i mimowoli nasuwają pod pióro 
znane francusk ie: T a n t des b ru its  p o u r  u n e  ome- 
le tte!... Pozostawmy też „halerze" z pietyzmem stosow­
nym w pomnikach literatury naszej, skoro w życiu narodu 
naszego da.wno obum arły, a zgódźmy się na grosz, 
który od 6 wieków żyje, wiec tem samem najlepiej 
chyba rację swego bytu nam okazuje.

Dar. Cesarz ndzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Czeremcha, w powiecie sanockim, na bndowę 
szkoły, zapomogi w kwooie 100 zł.

Temperatura. Barometr opada. Średnia tem­
peratura w tym czasie była -j-  13-7 °C ., naj­
wyższa +  20 5°C., najniższa -f- 11'4°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : W iatr będzie co do kierunku południo­
wo /schodni, eo do siły słaby (2 ); średnia tem pera­
tura doby pozostanie około - j-  13'°C., stan nieba 
będzie zmienny, a względna wilgotność powietrza 
zmniejszy się do 80 p roc.; o pad : deszcz nieznaczny 
chwilami.

Boisko gimnastyczne za parkiem Kilińskiego, 
na kt rem odbędą się ćwiczenia jubileuszowe, jest 
już prawie gotowe. Urządzenie jego, przyrządy gimna­
styczne i trybuny dla publiczności, które pomieszczą 
około 5900 osób, kosztują przeszło 6000 zł. Publi­
czność lwowska żywo interesuje się przygotowaniami, 
liczne jej zastępy każdego południa widzieć można 
na placu przyszłych tryumfów Sokołów.

Konkurs możnaby rozpisać dla rozstrzygnięcia, 
eo przedewszystkiem zasługuje na chlubne wymienie­
nie z owego mnóstwa wybornych dowcipów, jakie po­
mieszcza ostatni (10 .) numer Śm igusa . Niedyskre 
cja, wyrwana z gabinetu pewnego prezydenta; poże­
gnanie naszego tenora; hiszpańska balada, zapieczę­
towana fotografią z zakładu „M arja" —  pływ ają nito 
grubsze klnseezki w pikaninej polewce drobiazgów, 
do której nie użyto ani kropli wody, ale sporo tak 
cennych przypraw, j a k : hum or i dowcip. Pyszne ry­
sunki T e p y  reprezentują ze zw ykłą temu dzielnemu

rysownikowi werwą dział ilustracyjny, a -  jako 
„Tafelmnsik" do wytwornej biesiady —  użyty został 
zgrabny walczyk M. G h u l a w s k i e g o :  „Polne
kw iaty".

Ruch budowlany P . Karol Schajer sprzedał 
swą willę przy ul. Sykstuskiej. W illa zostanie zbu­
rzona i na jej miejscu staną cztery kamienice, dwie 
z frontu do ul. Sykstuskiej, a dwie do fil. Krasze­
wskiego.

zapytujemy urząd budowniczy, Kiedy nare­
szcie staną, na wałach hetmańskich owe dwj pawi­
lony, tak bardzo potrzebne do użytku ogółu publi­
czności? Rada miejska powzięła uchwałę w tej żura­
wie jeszcze w zimie, a dotychczas nie rozpoczęto 
robót.

Omnibusy we Lwowie. W drugiej połowie 
czerwca, jak to już donosiliśmy, wejdzie we Lwowie 
w życie przedsiębiorstwo omnibusów, założone mc 
wzór wiedeńskiego Towarzystwa generalnego omnibu­
sów. P lan ogólny obejmuje oprócz przedmieścia i 
dworoów kolei, także przedmieścia Żółkiewskie, J a ­
nowskie, Nowy świat, Stryjsaie, Łyczakowskie i P ie­
karską ulicę, tę ostatnią, o ile ze strony policji ze- 
zwolonem zostanie, by wozy z ŁjczaKowa po po łu ­
dniu powracać mogły ulicą piekarską. Taryfa będzie 
strefowa, podzielona na 3 strefy: wewnętrzną (Śród­
mieście). środkową i zewnętrzną. Ceny, których za­
twierdzenie od nam iestnictwa zależy, są projektowane 
w II. klasie 4 centy, w I. 5 ct. za każdą
strefę i osobę. Rnoh wozów w porze letniej ma się 
odbywać od godz. 7* rano do 11. w nocy. Pierwszą 
linią ma być przestrzeń z placu Halickiego do parKu 
Kilińskiego, następną z kolei do Rynku, a stamtąd 
na Łyczaków. Wozy, których dostarczenia podjęła 
się jedna z nadwornych fabryk wiedeńskich, są naj 
nowszej konstrukcji, obliczone oprócz woźnicy i kon­
duktora na 14 miejsc siedzących i 4 miejsca stojące.

Germanizacja. Nadesłano nam znowu kilka 
firn, 'galicyjskich , używających języka n i e m i e ­
c k i e g o :

,.S. L i e b m a n n s  Sóhne Wechsel & Comissions 
Gescbaft Skała a/z." —  J . S c h r a g e  oonoes. Bau- 
meister n. Banunteraehm er R adziechów ."—  „Dampf- 
m u h le . „B ronisław a" H. R a n  o h , Sokal, Galizien." 
— Jndc G e r n e r ,  Agentur & Commissions Gesohaft, 
Sołotwina, Galizien."

Aresztowan a. Na dworcu kolejowym w Bro­
dach aresztowano —  jak  HaJyck. R u ś  donosi —  w 
zeszłą śiodę ks. K ucharskiego; w czwartek J .  La­
chowicza z Pomorza z żoną i paszporty im  odebrano, 
tudzież Eljasza N ieaircw ekiego z Dunajowa, ktorego 
nawet cholewy zrewidowano, przetrzym a o przor noc 
w areszcie i nazajutrz, kupiwszy za jego pieniądze 
bilet do Krasnego, do pociągu wsadzono; wreszcie 
M ichała Zaharozuka z Lackiego. Aresztowania te — 
według Hal. R u s i—  stoją w związku z 9U0-letnim 
jubileuszem biskupstw a wołyńskiego. Jak  tożsamo 
źródło donosi —  w blnźnierczej procesji, Która z 
obrazem Matki Boskiej Poczajowskiej w yruszyła z 
Peczajowa z biskupami, żytomierskim i krzemienie­
ckim, i archim andrytą, z kapelą wojskową i chórem 
stu śpiewaków pod esacrtą szwadronu dragonów, 
miało wziąć udział około (300 włośc.an z Galicji.

Pierwsza lwowska Spółka produktów mleka 
we Lwowie, zawiązana w listopadzie roku zeszłego, 
zaczyna się powoli pomyślnie rozwijaó. Do Spółki 
należą właściciele wzorowo prowadzonych obór p p . : 
Kielanowska, Obertyński, Paygert, Schnell, Toroeie- 
wioz, W aygart. Mleko pierwszej jakości dostarczane 
bywa w puszkach blaszanych do Lwowa do lokala 
Spółki przy ul. Gródeckiej 1. 99. T u  przeonodii 
przez centryfugę, poczem rozwożone bvwu w puszkaoh 
i fiaazkaoU **klanyeh d« Ir j k r  odbiorców. Zarząd, 
mleczarni przestrzega ściśle porządku i wygody pu­
bliczności, będąc odpowiedzialnym przed radą zawia- 
d< wozą SpółKi za prowadzenie interesu. 2>ar?<m! jest 
obowiązanym, przyjmować i uwzględniać wszelkie 
skargi publiczności, mogące mieć podstawę w nie- 
sumienności lub opieszałości furmanów, nabiał roz­
wożących. Nieporządki dni ostatnich nie pochodzą 
z w ny zarządu lecz wskutek zmienionego rozkładu 
jazdy na kolejach żelaznych i sprzecznych rozporzą­
dzeń dyrekcji, wskutek czego mleko z folwarków 
nieregularnie przybywało do Lwowa. — Spółka po­
siada dla wygody publicznośoi sklep w łasny przy u l. 
Chorążczyzna i .óg ul. Sokolej, którego nie należy 
brać za jedno ze sklepem mleczarni, tytułującej się 
„Halicką" na piacu Chorążczyzny. Członkowie Spółki 
zamierzają, gdy interes się rozwinie, rozszerzyć sklep 
tak, j j  w nim można dostać wszelkich produktów 
wiejskich, zdrowych, a tanich. —  Publiczność, p ra­
gnąca mieć nabiał niefałszow anj, powinna wybaczyć 
chwilowym niedostatkom i ewent lalnym niepo­
rządkom, których mimo najlepszej woli, w nowo po­
wstałem przedsiębiorstwie uniknąć trudno.

Kasa chorych m. Lwowa. Dnia 13. maja rb . 
odbyło s ;ę pod pzzewodnictwem p. W. Gnbrynowicza 
posiedzenie zarządu. Z przyjętego za miesiąc kwieoień 
sprawozdania wynika, iż w kwietniu przychody 
wraz z saldem za marzec wyniosły 5228 zł. 7 1/ ,  ot., 
rozchody 3623 zł. 71 ct., pozostało w gotówce na 
maj 1604 zł. 3 6 ’/a ct., dochody przeto kasy wzmo­
gły się.

Chorych zgłosiło się 336 —  z tych odesłano do 
szpuala 11, um arło 2, wyzdrowiało 225, pozostało 
w kw ietnia 98.

Stan liczebny członków z 30. kwietnia rb. 
6884, a to mężczyzn 5385, a kobiet 1499.

Zastępca przewodniczącego p. B«zen Filip, przed­
łożył wypracowany pro jek t regulaminu dla zarządu, 
który omawianym będzie na najbliźszem posiedzenia 
zarządu. — Po załatwieniu spraw biurowych posta­
nowiono zwołać na dzień 29. maja o godzinie 10 
z rana w sali ratuszowej walne zgromadzenie repre­
zentantów i delegatów  członków kasy, celem uchwa- 
enia projektowanych zmian statu tu .

„UiOtum nieufności, wyrażone krakowskiej iadzie 
miejskiej przez czterdzieści cechów krakowskich." 
Taki ty tu ł, wymowny i sensacyjny, nosi odezwa dru­
kowana, nadesłana nam dziś z Krakowa. Zawiera ona 
podpisy 40 przełożonych cechów tamtejszych, które 
do takiej manifestacji będącej do tej pory unikatem 
w naszej erze autonomicznej, czuły się zniowolonemi 
rozdawnictwem robót przy budowie tamtejszego tea­
tru  w ręco cudzoziemców.

„Soltoł" przemyski odbył w tych dniach walne 
zgromadzenie; prezesem w ybrany został adwokat dr. 
T a r n a w s k i ;  wiceprezesem adwokat dr. D o l i ń s k i .  
Do wydziału weszli p p . : Dr. Serwack* Józef. W ła 
dysław Kropiński, Meisner Karol, W inter Emanuel, 
Pisiewiez Zygmunt, Wondraezek Jan , N iederreiter 
Feliks.

146 tysięcy 666 zł. zamierzała ofiarować 
rocznie firma I. A. Johna synowie z K likow a za 
dzierżawę propinacji w obrębie gminy m iasta P rze­
myśla ; nie uczyniła jednak tego, ponieważ przed 3 
laty nabrała smutnego di świadczenia, że pan K. 
Freidenheim i Sp. cieszą się takiemi względami n 
reprezentacji miasta Przem yśla, iż wobec nich żadna, 
nawet znacznie korzystniejsza oferta utrzymać się nie 
może, co też reprezentant firmy I. A. Jahna synowie 
w dniu 10. bm. wręoz burm istrzowi m iasta Prze­
myśla oświadczył.

Krem orjentalny biały, M A G - N O L I N A  J. IH NATO W ICZ,
■ostaniu eałkieit odświeżoną i odmłodzoną. e i e n e n e f t ó  ncKM J Ww.uJry. Cena tego znakomitego środka 1 zł. 50 ot KRAKÓW, Sukiennice 1. 20. •— LŻ I W GB, AjDOk L 2.



DŻ1EN i i  - OLSKI z dnia 18. Maja 1892

0 katastrofie kolejowej, jaka m iała miejsce 
na linji kolei Atchison-Topeka Santa-Fe, donoszą co 
następuje: Dnia 4. bm. koło północy za Stacją Mad- 
h h t o 225  mil m g  od Chicago, wszedł pociąg na 
most na rzece F o i. 3 powodu kilkudniowego deszczu 
wody rzeki przybrały silnie —  od naporu ich rsła- 
biły się niespodziewanie wiązania mostu. W chwili, 
gdy uały poemg był na takowym, ten się załamał, 
pogrążając w nurtach rzeki wszystkie wagony z wy­
jątkiem  jednego sypialnego i parowozu, które cudetn 
pozostały na szynaoh, w przeciwległych końcach mo 
stu  Skutkiem nocy znaczniejsza część pasażerów znaj­
dowała się w wagonie s jp Jalnym. Katastrofę więc 
przypłaoiło życiem tylko siedm osób.

Fundusz zapomogowy dia artystów i litera­
tów. W alne zgromadzenie członków Koła literacko- 
artystycznego na jednem z ostatnich posiaćzeń po­
wzięło następującą uchw alę: „Poleca się wydziałowi 
aby w porozumieniu z reprezentantami prasy utw o­
rzył przy wydziale komisję funduszu zapomóg dla 
weteranów literatury i sztuki, dla wdów i sierot po 
literatach i artystach, której zadaniem będzie wyszu­
kanie środków, mogących ułatwić wzrost tego fun­
duszu". Wynosi on dotychczas niespełna 2000 zł. 
W ydział „Koła" zaprosił w JODotę dnia 14. b. m; 
reprezentantów prasy lwowskiej na Konfeiencję w te] 
sprawie. Dyskusja była bardzo ożywiona i postano­
wi ino zbierać fundusze na powższy cel, oraz zreda­
gować projekt statutu, który następnie przedłożony 
zostanie wainemu zgromadzeniu.

Do kom isji stałej, której poruczono za jm ow ane 
się sp raw ą funduszu  em erytalnego dla artystów i li­
teratów , w ybran i zostali pp. : Abrahamowioz A dolt.
Haracz Tadeusz, C zape^k j Tadeusz, KryUng Zygmunt, 
Grek M ichał, proiesor Kubala, Kuczyński Franciszek, 
N iew iadom ski S tan isław , P ep łow sk i S tan isław , Sko­
tn icki, S tyka Ja n , Vogel A leksander, W ojnarow ski 
S tan isław , Zajączkow ski L lb era t i Zielonka Kazimierz.

Kronika brukowa. P anu Janowi K. skradziono 
wczoraj w hotelu W arszawskim z pokoju na 2. pię­
trze zegarek z łańcuszkiem  wartości 50 zł.

Do Józefa Mozora, powracającego ze szkoły, 
przystąpił wuzeraj nieznajomy człowiek, a wręczając 
m u kartkę papieru, prosił chłopca, ażeby ją  doręczył 
jakiemuś panu, przy ul. Dominikańskiej J- 2 mieszka­
jącemu. Chłopak dał nieznajomemu do potrzymania 
książki a sam udał się do owej kamienicy. Kartka 
jednak papieru była czysta, a gdy chłopak powró c ił, 
nieznajomego już nie było —  ulotnił u ę  wraz z

Aresztowano lokaja Jana Ochotę, który jak 
się okazało —  p o pełn ił kilka kradzieży na szkodę 
swoich służbodawców.

----------<=x<38S20c38S>k=---------
P o d z i ę k o w a n i e ,  w grudniu 1891 roku udzieliło 

Towarzystwo wzajemnycn ubezpieczeń w Kr ikowie zapo­
mogę w kwooie 100 ił. na oele cełiotniczej str^ż; ogn. 
w Budniku ; teraz znowu za skutecznie niesioną pomoo 
nrzy pożarze w Budniku na dniu 22. kwietnia nadesłał® 
kwotę 50 z ł, za które to dary składamy Towarzystwu wzaje- 
muych ubezpieczeń serdeczne stare „Bog zapłać .

Rada zawiadowuzŁ ochotniczej straży ogn. 
w Budnikn.

W a ln e  z g r o m a d z e n ie  Stowarzyszenia „Pracy 
kobiet“ odbędzie sic dnia 21. maja b m. o godzinie 12. 
w południe, na które się wszystkich członków uprzejmie 
zaprasza.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Reperloar teatralny. W Teatrze letntn Dziś 

.'6 środę „Safanduły", komedja w 4. aktach Sardou. 
jsm y gościnny występ panny Jadw igi Czaki, artystki 

teatrów w arszaw skich; ju tro  we czwartek po raz pier­
wszy „Dzień i noc", operetka w 8. aktach Leeocęfa; 
w piątek „Pozytywni1, komedja w 4. aktach Na- 
rzjmnkiego. Dziewiąty występ gościnny panny Ja ­
dwigi Czaki; w sobotę po raz drugi „Dzień i noo“ , 
oper«ilu.

Z taatru. Dyrekcji teatru udało się pozyskać 
pannę Jadwigę Czaki, artystkę tsatiów  warszawskich 
jeszcze na trzy gościnne występy, z których pier­
wszy odbędzie się we żrodę.

„Dzień i uo#“ , 8-aktowa operetka Lecoccfa, 
wejdzie na repertoar w bieżącym tygodniu. Personal 
operetkowy studjuje ją od długiego już czasu, gdyż 
od chwili wystawienia opory „Cavalleria rusticana".

Trzy główne' ro’e kobiece spoczywają w rękach 
pp. Radwan, Kliezewakiej i Kasprowiezowej. Z p a ­
nów biorą udział W operetce: Skalski, Myszkowski,
Jersyna, Kiczman i Wasińskl.

Operetka ta  była w niedawnych czasach przed 
stawioną w W arszawie, gdzie oiet yła eię niezmier- 
nem powodzeniem. Muzyka zaw Ta w  sobie wiele 
zader oryginalnych, a śpiewnych melodyj. Libretto 
zaś jest pełne życia i werwy i daje artystom pole 
do popisu.

Personal op?retki lw ow skiej wyjeżdża ostatn iego  
m a]a do K rakow a na trzy  m iesiące. Kierownic., 
takowej pow ierzyła ly rekcja  panu  M ieczysław ow i 
Sachorow skiem n. sekretarsowi te a tru  krakow skiego.

..M ały  Ś w ia te k " ,  czasopismo ilustrowane dla 
dsisoi, w numerze z 10. maja, zawiera diJszy ciąg 
powisśei historycznej t W piętnastym  wieku , przez 
M arjf Sławkowską, wiersz „Pogorzelcy" prsetłum a- 
esony i  ruskiego przez Zofię Grynberżynę, wzpo- 
mnienie e iyoiu S tanisław a Jaohowicza, komedyjkę 
fantastyczną w jednym akeie pt. „Złote marzenia" 
niesrównancfO komedjopizarza dla dzieci, Bolesławi­
em , dalej opisy A ustralji, objaśnienia do rycin, za­
gadki, rozwiązania zagadek, składka na kolonie w»- 
kaeyjae, listy redakcji, a  w dodatkn dalezy ciąg po 
wiastkl pt. „B iz rodziny"

Wydawnictwa ludowego, zostającego pod re- 
lakcją Szczęsnego Parasiewicza, wys-zły dw a niw o

tom iki: D w a j  b r a c i a ,  powiastsę ze zdarzeń praw ­
dziwych, napisał Ju lian  Nowakowski. (Nakładem ko­
mitetu wydawnictwa ludowego we Lwowie, 1892. 
Cena 14 ct.), i U p r a w a  z i e m n i a k ó w ,  napisał 
Seweryn Wiśniewski. (Nakładem wydawnictwa ludo­
wego we Lwowie, 1892. Cena 12 c t )

Książeczki te zalecają się prócz wyborowej treści 
i uczciwej tendencji także niezwykłą w naszych sto­
sunkach taniością, to też znaleść powinny jak naj­
życzliwsze przyjęcie, jak  w ogóle całe to pożyteczne 
wydawnictwo.

Teatr letni.
(„ N a s i p o czc iw i w ieśn ia cy“ kom edja  w .5 a k tach  
W . S ardou . S zó s ty  gośc inny  w ystąp  p .  J a d w ig i  

C za k i) .
W  sta re j kom ed ji S ard o u  „N asi poczciw f 

w ieśn iacy" w y k u p iła  u  nas  goS unn ie  po ra z  
szósty  p an n a  C z ak i, u d o w ad n ia jąc  p o d b ity m  
już izupełnie L w ow ianom , że ja k  w sz tu k ac h  
n aszych  ro d z im y ch  („D w ó r w  W ła d k o w ic a c h " , 
„G«»si i G ą s k i1', „P an  D am azy), ja k  w sz tuce 
rea lis ty czn e j now szego pok ro ju  ( .K o n ie c  Sodo­
m y" S u d e rm an a ) —  zarów no  d o sk o n a łą  i sk o ń ­
czoną je st a r ty s tk ą  w  w y tw ornej k o m ed ji f r a n ­
cusk ie j.

O n e g d a jsz y  w ystęp  p an n y  C zak i w  „Po­
czciw ych  w ieśn iak a ch "  b y ł  now ym  a  p ięk n y m  
lis tk iem  w a w rz y n u  w e w ieńcu , n a  ja k i  z ło ży ły  
się w szy s tk ie  d o ty ch czaso w e w y stęp y  w arsza ­
w sk ie j naiw nej n a  lw ow skiej scen ie . Z  p ra w d z i­
w y m  zap a łem  p rzy jm o w an o  o n eg d a j pannę 
C z ak i, szczegó ln ie  po ak c ie  czw arty m , po ro ­
zm ow ie z H e n ry k ie m  M orisson. K u lm in a cy jn y m  
je d n a k  p u n k te m  znakom ite j g ry  a r ty s tk i a  z a ­
raz em  en tu z ja zm u  pub licznośc i b y ła  sc en a  a k iu  
p ią tego , w k tó re j G enow efa (p a n n a  C zak i) opo­
w iad a  baronow i o b a lu  i w y zn a je  sw ą m iłość 
d la  H e n ry k a . T y le  p ra w d y , ty le  szczere j, p r a ­
w dziw ej naiw ności b y ło  w g rze  a r ty s tk i, ta k ie  
se rd eczn e  u cz u c ie  b rzm ia ło  w je j śm iech u  
dźw ięcznym , w  jej głosie, u m ię jący m  się n a g i­
n ać  do k aż d eg o  słow a, do k aż d eg o  św ieżego 
w rażen i i , że pub liczność  co chw ila  g rę  Tej p rz e ­
ry w a ła  burzą  ok lasków , k tó r e  nie u s ta w a ły  
d ługo , choć ju ż  k u r ty n a  po o sta tn im  a k c ie  d a ­
w no za p a d ła . O n eg d a jszy m  w ystępem  p an n a  
C z ak i p o d b iła  do re sz ty  L w ow ian  —  j^ k  w ia ­
dom o, n ie  z b y t ochoczych  do en tu z jazm u , n ie  
z b y t ła tw y c h  do zaw ojow ania.

Z  o tocęenL  p an n y  C zak i na w y szczeg ó ln ie ­
nie za słu ży li p « n h a  P an k ie w iez  i pp . Z b o iń sk i, 
S z o b e rt i W o leń sk i. D w ie w y b o rn e  postacie  k o ­
m iczn e  fa rm a c e u ty  F lo u p in a  i o g ro d n ik a  G rin  
c h u  stw orzy li pp. W a le w sk i i F e ld m a n  W e rw ą  
i hum orem  ryw alizow ali obaj ze sobą, w yw ołu ­
ją c  co ch w ila  g ło śn e  w y b u ch y  śm iechu  w a u d y ­
to rium .

P an u , g ra ją c e m u  (?) ro lę k o m isarza , chw ali 
się, że  im ię sw e o k ry ł ta jem n icą  trz e c h  g w ia ­
zd ek . S k ro m n o ść  ta k a  czasam i b a rd z o  b y w a  n a  
m ie jscu  —  i t  cxem plum  docuit...

P ub liczność , pom im o zachm urzonego  n ieba, 
le jąceg o  od czasu  do czasu  s tru g am i deszczu , 
zg ro m ad z iła  się w le tn im  te a trz e  b a rd z o  lieznie. 
D ow ód to sym patji, ja k ą  w  k ró tk im  stosunkow o 
czasie  z d o b y ła  sobie u  nas p a n n a  C zak i.

Ostatnie wiadomości.
R ząd o w y  p ro je k t o re to rm ie  w alu ty  d o z n a ł 

w a u s trja c k ie j izb ie  p ose lsk ie j c h ł o d n e g o  
p rz y ję c ia  — co z a z n a c z y ł ju ż  w sw ej d ep eszy  
n asz  k o resp o n d e n t w iedeńsk i. P rz ed e w sz y stk iem  
bow iem  je s t  o w iele k o r z y s t n i e j s z y m  d la  W ę ­
g ie r, niż d la  P re e d li ta w ji; tern się też  tłu m a c z y  
fak t. że sejm  w ęg ie rsk i p rz y ją ł  p ro je k t re fo rm y  
n iem al z en tu z jazm em , podczas g d y  w  W iedniu  
w y słu c h an o  w yw odów  m in istra  sk a rb u  z wido- 
cznem  n iedow ierzan iem . N . fr .  P resse  w spom ina 
z p rze k ąse m  o tern n iech ę tn em  usposobien iu  au- 
s tr ja ck ic h  sfer pose lsk ich  d la  re fo rm y  w a lu ty  i 
pow odów  tego, sz u k a  w  „b łysko tliw e j po lityce  
M łodoezechów " i „w  m ało d u szn y ch  p lo tk a ch  
i b rz y d k ic h  in try g a e h ."  N atom iast w ięcej od  ta m ­
te j n ieza leżna  D eutsche Z tg . poddaje  p ro je k t r z ą ­
dow y  dość o stre j k ry ty c e , a  z postanow ień  d o ­
ty c z ą c y c h  re la cy j w artości, w y sn u w a w niosek, 
że n a s tfp s tw e m  o h  b ęd z ie  pow szechne p o d ro że­
n ie  t jw arów . O rg a n a  p ó łu rzędow e w ied eń sk ie  
uw aża ją  p ro je k ta  w alu tow e sa p o czą tek  now ej e ry  
w g o sp o d a rce1? au s trja c k ie j.

J a j t  donoszą z W ied n ia , p rzy w ó d cy  trz e c h  
g ru p  imby panów  postanow ili n ie  cz ek a ć , aż p rz e d ­
ło ż en ia  w alu tow e d o stan ą  nię z iz b y  d ep a to w a- 
n y cli do izby  panów  aJe, n a ty ch m ias t w y b ra ć  
kom isję sp ec ja ln ą , k t ó r a  rów nzcześni.e z o b ra d a ­
m i w  o b ie  d ep u to w an y ch , za jm ie  się n a ra d ą  n ad  
tem i p rz e iło łe n ia m i. P odobn ie , ja k  K o ło  po l­
sk ie , o św ia d cz y ł Bię k lu b  H o h en w arta  za p rz e k a z a ­
n iem  p rzed ło ż^ń  w alu to w y ch  w izbie osobnei k o ­
m isji * 36 członków

W  ig. m in is te r  sk a rb u  d r. W e c k e rle , o b ją ł 
w  n iedzie lę  p ro w izo ry czn ie  k ie row n ic tw o  m in i­
s te rs tw a h a n d lu . P rz y  te j sposobności n as tąp iły  
p rzed staw ien ia  w yższych  u rzęd n ik ó w .

N a  p rzem ow ę se k re ta iz a  s ta n u  L u k a c sa  pod­
n iósł m in is te r w ie lk ą  s tra tę , ja k ą  o jc zy z n a  po­
n io sła  p rzez  śm ierć  ś. p B zrossa . M in iite r  m e 
m a za m ia ru  p rze p ro w ad z ać  ja k ie k o lw ie k  refo r­
m y, u rzędow ąn ie  jego j^at ty lk o  p rze jśc io ­

w e, b ęd z ie  się je d n a k  o to s ta rać , a b y  w  od b y - 
w ającem  się od ro d zen iu  ekozom icznem  nie n a ­
s tąp ił zastó j.

Z  K ijow a donoszą, że d z ien n ik i tam te jsze  
u trzy m u ją , że pod róż ks. m etropo lity  S em brato - 
w icza po g ra n ic z ą c y c h  z R oąją pow ia tach  G alic ji 
św iadczy , ja k  się p rz e lę k ły  w ład z e  duchow ne 
u n ick ie  p rze ch o d ze n ia  R usinów  g alicy jsk ich  n a  
praw osław ie . J e d n a k ż e  —  d id a ją  one —  nie 
p o w strzy m a to R usinów  od p raw osław ia , bo  oto 
w dn iu , w k tó ry m  ks. S em bratow icz  n a u c z a ł 
sw e ow ieck i w R adziechow ie , p rzeszło  w R a d z i­
w iłłow ie 14 R usinów  n a  p raw o sław ie  z okolic 
tego  R ad ziech o w a.

P u l l M a u  G azette  lo n d y ń sk a  u m ieśc iła  sp ra ­
w ozdan ie sw ego k o resp o n d e n ta  z p rzy p a d k o w e j 
rozm ow y  jego z cesarzem  n iem ieck im  pod C har- 
lo tten b u rg iem . O enarz b y ł  n a  po low aniu  i p rze d  
deszczem  sc h ro n ił się pod  d ac h  pew nego  dom u, 
g dzie  k o resp o n d en t rów nież  szu k a ł sch ron ien ia . 
R ozm ow a, chociaż k ró tk a , by ła  sw obodną, bo 
k o resp o n d en t nie p o zn a ł c e sa rz a  w plrojo m y ­
śliw skim . K o resp o n d en t w y ra z ił m iędzy  inńem i
0 szk o łach  tw ie rd z en ie , że sz k o ły  rriemiecRie 
m a ją  za  z a d an ie  w p ajać  w m łodzież u leg łość , 
g d y  szk o ły  an g ie lsk ie  b u d zą  w  m łodz ieży  n ie z a ­
leżność m y ślen ia . N a  to o d rz e k ł cesarz , że w tej 
m ie rze  n as tąp i zm iana . W d aL z y m  to-vu k o re  
sp o n d e n t n ie  w iedząc , z k im  rozm aw ia, rz e k ł, że 
ce sa rz  n iem ieck i chce  za  dużo nara*. dokonać
1 sądzi, że w szystko  lepiej zna, niż inn i ludz ie  
T em u  ceoaiz  w ręcz za p rz e c z y ł, m ó w ią c : L udzie  
m y ślą  i m ó w i, w iele o cesa rzu , a le  ten  b y łb y  
zadow olony , g d y b y  go pozostaw iono w  spokoju . 
P iz y  k o ń cu  te j rozm ow y d a ł  oię cesa rz  poznać 
i rozm ow a u s ta ła .

Z  S em lina donoszą, że ta m te jszy  m ag irtra t 
o trz y m a ł u rzędow e zaw iad o m ien ia , że w ielk i 
sz tab  g e n e ra ln y  pod  w odzą m a rsz a łk a  polnego, 
B e c k a , w liczb ie  lt>2 osób na ko n iach , p rz y b ę ­
d z ie  do S em lina i s ta m tą d  n a  osobnym  paro w cu  
zwidtei p rze s trzeń  D u ia ju  do O rsow y.___________

ada państwa.
Telegram/ „Dziennika Polskiego".

Wiedeń 17. m nja. ( K o ło  po lsk ie). K oło  pol­
sk ie  o d b y ło  w czo ra j d w a  posiedzen ia , o t a  po­
św ięcone sp raw ie  reg u lac ji w alu ty . P ie rw sz e  po­
siedzen ie trw a ło  od godziny  11. do 2 l/j w po łu ­
dn ie  ; d iu g ie  od godż 7 — 10. w ieczór, oam o  
p rzez  się rozum ie się, że na jw ażn ie jszy m  p u n ­
k iem  o b ra d  w czo ra jszy ch , oko ło  k tó reg o  sk u p ia ­
ła  się u w a g a  w szystk ich , b y ła  m ow a d r. Ju -  
l ja n a  D u n a j e w s k i e g o ,  k tó reg o  sam o poba­
w ienie się w e W ie d n iu  w yw ołało  już  pom ię­
d zy  zw olenn ikam i p rze d ło że n ia  o regu lacji 
w a la ty , m ianow icie w k o ła c h  nie miech ich , n a j­
w y ższe  zan iep o k o jen ie . W y rz ą d z o n o  m a  d o tk 'iw ą  
k rz y w d ę  podobnem  posądzen iem , ze p rz y b y ł po 
to , a ż e b y  sw ojem u n as tęp c y  po d staw ić  nogę 
M ow a d ra  D u n a je w sk ie g o  p rz e k o n a  zapew ne 
w szy s tk ich , że on sam  je s t zw o lenn ik iem  re g u ­
lac ji w a lu ty , a  o są d za jąc  p rze d ło że n ie  ze s ta n o ­
w isk a  czy sto  rzeczow ego , w y rz ą d z ił rząd o w i nie- 
oszacow aną u sługę Z  pow odu  ogrom u m a te r ja łu , 
m uszę się o g ran ic zy ć  n a  p rzes łan ie  w am  d ro g ą  
te leg ra fic zn ą  ty lk o  n a jw a ż n ie jsz y c h  szczegółów  
tego  posiedzen ia , k tó reg o  d o k ła d n y  p rz e b ie g  po­
dam  w osobnym  liście . M uszę podn ieść  z r a d o ­
śc ią , że  ro z p ra w a  w czo ra jsza  w y k a z a ła , iz w  
K ole po lsk iem  je s t  w ięcej, an iże li w  k tó ry m k o l­
w iek  in n y m  k lu b ie , m ężów , k tó rz y  d o k ła d n ie  
p rzes tu d jo w ali p rze d ło że n ie  i sp raw ę c a łą  pojęli 
i zrozum ieli g run tow n ie .

J a k o  p ie rw szy  m ów ca p rze m aw ia ł p. E u g e ­
niusz A b r a h a m o i c z ,  k tó ry  p-,e s tan o w isk a  ro l­
n ików  w y stęp o w a ł p rzec iw  ca łe j a k c ji w sp raw ie  
re g u la c ji w alu ty . C ie k a w e  w y w o d y  tego  m ów cy 
p rz y sz lę  w am  listow nie

N astęp n ie  z a b ra ł  g łos pose ł S z c z e p a n o -  
w  s k  i. J a k o  n ie zb ity  dow ód kon iecznośc i u re g u ­
low an ia  w a lu ty  p rz y to c z y ł ze sz ło ro c zn ą  m ow ę w 
tra k c ie  d e b a ty  b udże tow ej p o sła  S u e s s a ,  a  w iec 
w yb itnego  p rze d s taw ic ie la  k ie ru n k u  b im etalisty - 
cznego . W  m ow ie tej u trz y m y w a ł S uess, że 
a u s tr ja c k i b a n k n o t sam  przez się z ró w n a  się 
w k ró tce  z k u rsem  z ło tym  —  re g u la c ja  p rze to  
je s t  z b y te c z n ą . M nie je d n a k  w łaśn ie  z tego  
w zg lędu  re g u la c ja  w y d a je  się k o n ieczn ą , pon ie­
w aż c h c ia łb y m  p rze szk o d z ić  z ró w n an iu  się pa 
p ierów  ze zło tem . B y ło b y  to bow iem  w ie lką  
k r z jw d ą  d la  d łu ż n ik a , g d y b y  złotem  m ia ł s p ła ­
cić to, co sreb rem , la b  w z ły c h  p ap ie raa ch  po ­
ż y c z y ł Z ró w n an ie  p ap ie ru  ze  złotem  b y ło b y  
k a ta s tro fą  d la  p roducen tów , bo o b n iż y ło b y  ceny  
p ro d u k tó w  o 16°/0, podczas g d y  p o d a tk i, kosztt 
tra n sp o rtu  i p ro ce n ta  n a leża ło b y  p ła c ić  złotem . 
O w oż, a b y  tem u  zapob iedz, n a leż y  w prow adzić  
w alu tę  m etalow ą, lic zą c  złoto w stosunku  1 do 
18.2. M ów ca p rze p ro w ad z a  n as tęp n ie  dow ód, że 
obecn ie  w szy s tk ie  stosunk i n ad z w y cz a j sp rz y ja ją  
p rzed sięw z ięc iu  ta k ie j operacji. D a je  je d n a k  s łu ­
szną po d staw ę do obaw  w p ływ  w ęg iersk iego  
rz ą d u  n a  c a łą  o p era c ję . W ę g rzy , m im o oulego 
postępu , pozosta ją  je szc ze  zaw sze w  zaw isłości 
finansow ej i ekonom icznej od au s trjac k ieg o  k a  
p ita łu . K o rz y s tn y  b ilan s h an d lo w y  m o n a re łji,  w 
k tó ry m  w yw óz p rze w y ż sza  o 140 —  2W  in ilja- 
nów  dow óz, p rz y p a d a  w y łączn ie  ns. ra c h u n e k  
A u jtr ii ,  podozai g d y  W ę g r ry  * b ila n r ie  sw ym  
h a n d lo w y m  m a ja  d efic y t 20 m ilionów  roczn ie.

P on iew aż W ę g ry  silniej są  .zad łużone , niż 
A u str ja  i pon iew aż a u s tr ja ć k ie  k ap ita ły , p ły n ą  
do W ęg ie r, by  ta m te jszy  bilan3 p ła tn ic z y  r a to ­
w ać, po w in ien b y  a u s tr ja c k i m in is te r finansów  nie 
d ać  się nak łon ić  w b rew  w łasn em u  p rze k o n a n ia  
do p o d iec ia  rów nocześn ie  i re g u la c ji w a lu ty  i 
k o n w ers ji w ysoko  o p ro ce n to w an y ch  d ługów . J e ­
śli W e c k e r le  n ie  m a jeszcze  w  k ie szen i pod p isa­
nego  u k ła d u , n a leż a ło b y  rozdzie lić  ob ie te  ope 
ra c je , k tó re  d a ły b y  się ty lk o  je d n a  po d ru g ie j, 
a le  n io  rów nocześn ie  obydw ie, k o rzy s tn ie  z a ła ­
tw ić. W te k e r le  chce, by  go re g u la c ja  w a lu ty  n ic  
n ie  k o sz to w a ła ; część z ło ta  p o k ry w a  on z a p a sa ­
mi k a s o w e m i; d ru g ą  — O szczędnościam i z k o n ­
w ersji.

M niej n ac isk u  k ła d z ie  m ów ca n a  d ru g ą  
k w estję  spo rną  m ięd zy  W ę g ram i i A u s tr ją , a 
m ianow  cie n a  k w estję , czy  u d z ja ł W ęg ei w  
c ięż a rac h  ms w ynosić 30, czy  też  32°/o- N ak o - 
kon iec po lem izuje m ew ca z E . Abrah& niOwiczem , 
z a rz u c a ją c  m u, że  z a ją ł n eg a ty w n e  stanow isko .

W śró d  natężonej uw ogi K ola z a b ie ra  g łos d r. J .  
D u n a j e w s k i .  M ów ca u w aża , że z to k u  d y s k u ­
sji w K ole  p o w in n y b y  się w yłonić odpow iedzi 
n a  sze reg  p y tań , k tó re  w  śc isłym  pozon taią  ze 
sobą zw iązku . P rz ed e w sz y s tk iem  cz y  p rz e p ro w a ­
d za ć  reg u la c ję  w a lu ty ?  od d aw n a  is tn ia ła  w sz ę ­
dzie m yśl p iz e p ie w a d z e n ia  zm iany  w alu ty  i o- 
p a rc ia  je j  o podstaw ę m eta liczną . D z is ie jszy  stan  
p rze d s ta w ia  d la  p ań s tw a  tę  n iedogodność, iz 
k ry je  w sobie m ożliw ość w ie lk ich  n iebezp ie 
czeństw  M o g ły b y  zjaw ić  się w chw ilach  p o w aż­
n y ch  p ew n e p o trz e b y , k tó ry c h  p rz y  dzisie jszym  
sta n ie  w a la ty  pap iero w ej sam ym  k re d y te m  nie 
p o k r j je m y , a le  i to d ru g ie  p y ta n ie , czy  chw ila 
o b ecn a  je» t po tem u  odpow iedn ia  ? z a p ew n e  pan  
m in ister sk a rb u  u d z ie li panom  w y jaśn ień , czy  
m a ręko jm ię , co do k o rz y s tn e g o  p rze p ro w ad z en ia  
po ży czk i n a  w p ro w ad zen ie  w a iu ty  m eta licznej , 
czy  m a ręko jm ię  co do tego , cz y  o b ec n a  po ra  
je s t po  tem u  o d p o w ied n ia?  a  n as tęp n ie  czy  pro  
ce n ta  od tej p o ży czk i nie z a ch w ie ją  rów now ag, 
b u d ż e to w e j?  je ż e li co do ty e b  p y ta ń  zgodzim y 
się n a  reg u la c ję  w a lu ty  i p rz e p ro w a d z e n ia  je j, 
pozo -ta je  dziś  je szc ze  ro zs trz y g n ą ć , ja k  ą w alu tę  
w p ro w ad z im y : z ło tą  cz y  s re b rn ą , c z y  podw ójną? 
Pom im o tego , że  ja k o  te o re ty k  b y ł zaw sze za  w a lu ­
tą  podw ójną, p rz y z n a je , że obecne sto sunk i p ro d u k ­
cji s re b ra  zn iew a la ją  do p -z y ję c ia  w alu ty  złotej 
W y ra ż a  w ątp liw ość, czy re la c ja , p ro p o n o w an a  w 
p ro iek c ie , je s t sp raw ied liw ą. P rz e s trz e g a  p rzed  
k ie row an iem  się w zg iędam  na In teres  ja k ich k o lw iek  
k ó ł, a  le d y n ą  za sa d ą  pow inna tu  by ć  sp raw ie ­
dliw ość.

P rz em a w ia li d a l e j : K ra iń sk i, R ap p ap o rt,
C h rzan o w sk i, A b rah am o w icz  D aw id , S ta d n ic k i i 
S tra szew sk i. D o  g łosu  z a p ija n y c h  je sz c z e  12 mo-. 
w ców  i z tego pow odu posiedzen ie  odroczono  do 
dziiś w ieczói

Wiedeń 17. m a ja  N a  dzisiejszi m  posiedze­
n iu  iz b y  posłów  to c z y ły  się dałe j o b ra d y  nad  
p rzed łu żen iam i rząd o w em i w sp raw ie  w ied e ń ­
sk ich  budow li.

W n io sek  o p rz y z n a n ie  zapom ogi m ie sz k a ń ­
com  K ra in y , n aw ied zo n y m  pow odzią, odstąp iono  
rząd o w i do m ożliw ego uw zg lędn ien ia .

S p ra w a  rsg u la c ji .(.w alu ty , acz  n ie  u m ie ­
szczona na p o rz ą d k u  d z ien n y m  dzisie jszego  
posiedzenia, zd a je  s‘ę n iem niej ab so rb o w ać  c a łą  
uw agę iz b y . T o  też  bez  n a jm n ie jszeg o  za in te reso ­
w an ia  to c z y ła  się d e b a ta  n a d  sp raw ą  ad z ie ien ia  
su b w en c ji d la  W ie d n ia  n a  z a k ła d y  k o m u n i­
k ac y jn e .

J a k o  je n e ra ln y  m ó w ca p r o  z a b ie ra  w te j 
chw ili g łos d o §  1. S z c z e p a n o w s k i ,  po­
lem izu jąc  p rzec iw  tw ie rd zen iu , że p la n y  są nie 
d o jrza łe . D a le j za u w a ż a  m ów ca, że z b y t w ielki 
k ła d ą c  n ac isk  n a  k o n .scz n o ść  ty c h  in w esty cy j, 
zaszkodzono  spraw ie .

Wiedeń 17. m a ja . N a  dzis ie jsze  posiedzenie 
K o ła  polskic.gu m a p rz y b y ć  m in iste r sk a rb u , 
S t e i n b a c h ,  ce lem  złozen ia w yjaśn ień .

Te3egrsmv „Dziennika Poiskiego.”
Wiedeń 17. m aja. W ie n e r  Z tg .  o g ła sza  n o ­

m in ac ję  h r .  1’ a c e g o  w ice p rezy d e n te m  n a jw y ż­
szej izb y  o b rac h u n k o w e j. L cu tsch es Volksblatt 
u trzym uje , że n a  jeg e  m ie jsce  p rzy jd z ie  do C zer 
niow iec p re z y d e n t sz ląsk i J a e g e r ,  k tó reg o  m ie j­
sce za jm ie  znów  p re z y d e n t w ied eń sk ie j policji 
K r  a u s s.

W iedeń 17. m a ja  H r. H e rb e r t  B ism ark  
p rz y b y ł tu  w czo ra j.

Praga 17. m a ja . Z g ro m ad z en ie  czesk iego  
z w ią z k u  ch łopsk iego  u. hw liło w ystosow ać w e­
zw an ie  do k lu b u  M tadoczechów , a ż e b y  tenże  
w szed ł w  porozum ien ie  a resz tą  s ta ro c ze sk ie g o  
s tro n n ic tw a  i z sz lac h tą  feu d a ln ą , ce lem  w y w al­
czen ia  w spólnem  s iłam i czesk iego  p ra w a  p a ń ­
stw ow ego

Buda-Peszt 17. m aja. M in is te r sp raw  w e­
w n ę trz n y c h  post m ó w ił z  dn iem  31. m a ja  w pro ­
w ad z ić  w  o b ręb ie  s to licy  czar środkow o-eu - 
ropejsk i.

Berlin 17. m a ja . Do Vossische Z tg .  p iszą  
z R zym u , że p ro g ra m  f in a rse w y  G io lifti’ego p o ­
le g a  n a  ła ta n in ie  i n a  d ro b n y c h  o szczędnośc iach , 
n aw e t w  z a k re s ie  sąd o w n ic tw a i ośw iaty .

Rzym 17. m aja. W  o k ó ln ik u , w ysto sow anym  } 
do za g ran ic zn y c h  p rzedstaw ic ie li W łoch, B r i n  
k ła d z ie  nac isk  n a  pokojow y k ie ru n e k  sw ej 
p o lity k i.

Rzym 17. m aja. K oło  stacji C iam pino tu ż  
p rz e d  nade jśc iem  pociągu snaleziono n a  sz y n a c h  
4 p a tro n y  dynam itow e.

Ateny 17. m aja . P a r tja  T rik u p isa  z d o b y ła  
p rz y  w y b o ra ch  oko łc  trz y  czwarte, m andatów .

W i e d e ń  17. maja. Po zamknięciu gie, iy  "otu 
dniowej notowano: Kredyty 31875 ; laenderbanki 212-gu- ,
sztaebany 2!iu ; lombardy 83 50 : alpiny f 2'10 : renta ma 
iow a 95'57 węgierska renta złota 11 -J 25; losy tu 
reesie 43.

Budapeszt 17 m aja . G łoszą, żc sek re ta rz - 
pańotw ow y, L  u  k  a  c s, m a  zostać m inistram  
h an d lu .

B u d ap esz t 17. m aja . J e r z y  K lsp k a . jen era ł 
z ro k u  1848. u m a rł na ap o p lek sje

Paryż 17 m aja . K o m ite t chrzęści ańskiej 
F ra n c ji  (.Lc cotn-te de F ra n c e  chretienne), k tó re ­
go celem  b y ła  o b ro n a  k a to lic k ic h  in teresów , ro ­
zw iąza ł się, a to  dla tego , że o s ta tn ia  e n c y k lik a  
p ap ieża  i pism o w ystosow ane do a rc y b is k u p a  Ri* 
c h a rd a , poleciło  F ra n c u z o m  u zn a ć  rzeczpospolitą .

Paryż 17. m a jr .  N ow y g a b in e t w łosk i nie 
d o zn a ł w tu te jsze j p ra s ie  sy m p a ty c z n e g o  p rz y ję ­
cia. Ju s tic e  i D eoats  w y ra ż a ją  się w prost, iż 
now y g a b in e t je s t  d ta  F ra n :;ji  n ie p rz y jaz n y .

Ateny 17. m a ja . D e ly an iśc i odnieśli w a ln ą  
p o raż k ę . N a  207 m a n d a tó w  u z y sk a li oni z a le ­
dw ie 40 do 45. T rik a p iś c i n a to m iast zdoby li 160. 
W  A te n a c h  w y b ra n o  ty lk o  d w óch  zw olenn ików  
opozycy jnego  s tronn ic tw a. Z m ia n a  g a b in e tu  n a­
stąp i w tedy , g d y  się iz b a  u k o n s ty tu u je .

R odz ina  k ró iew  sk a  o d je żd ż a  ju tro  do K o p en ­
hagi.

W i e d e ń  17 maj*. Giełda zbożówa. Pszenica na 
maj-czerwiec 8 7 7 , na jesień 8-28,

J P r z ^ j e - o j a - a - l i  e l o  j  w a . .  
dnia 17. maja 189? r.

HOTEL FRANCUSKI. W. Gnoiński z K rasnegc. F. 
Janowski z R zniatowa. K. Wiktor z Zirszrna. M. Na- 
liodsKa z Wołczuehy. F. Ressler z Berlina. M. Rorgenicht 
E. Finkescii, L. Bril) z Wiednia.

HOTEL ZOUZA. J. kr. Tarnowska z Śoiatynki. P . 
Tyszkowski z Robotjcza. M. br. Błażowski z Nowosiółki. 
St. Wasilewski z Markuszowej E. Rylski z Opacis. M. Dan- 
ner, W Rodicz z Wiednia.

HOTEL IMpERłAL. T. Moiawski z Halicza. W. 
Arlauf, I. Fidali, M. Pozorny, G. Portheim z Tarn -pola. 
Kowalski z Bircza. E. Aiintschenko z Warszawy. It. Son- 
nenfeld z Karlsruhe.

HOTEL KUHNA. M. Janiszewski z Przemyśla, W. 
Nieusntowski z Komarna. I. Kuczyńska z Gorlic, A. 
Schmidt z Kołomyi. D. Pisarczyk z Żółkwi. 11. Szeiubek z 
Podwołoczysk.

R U C H  JP O C IĄ tH iW  K O L E JO W Y C H .
watny ofl dnU 1. Ma]A 181S r, wedłag zegara lwowskiego.

Do Lwowa p ra y ch o d ią ;
K rak o w a  .
M aszyny -K ryn icy  v ia  T a rn ó w  
ro d w o łoczyo“k  i B rodów  (aa  
dworzec główny) 
Podwołoczysk i B rodów  (na 
dw orzec  P o d z a m c z e ’ .
Sn ca a s y ............................
K tm p o lan g a  .
R a d o w .e c ........................................
H llboki ,
N ow osie licy  .
Fłobody rn n g o r s \ ie j  
I ln s ia ty n a  v i t  H alicz 

N owego Sącza. CUyroWj, 
S tan isław o w a i S try ja  . 
S uchy , N ow ego Sącza, Cby- 

ro w j,  S tan isław ów  a i  S try ja  
C h y io w a , S ta n is ła w o w a  i

S t r y j a .....................................
P e s z tu  M iskolcza. M m ikacza, 
Ł aw o znego  i S try ja  
S o k a la  i B ełżca  .

„ i K aw y rn sk ie j .

Ee Lwowa ouchodai :
T>o K iak o w a  .
Do M u sz y ay -K ry a icy y iaT a rn ó w  
D o  JPod woł iczysk  i B rodów  

(e dw orca  g łow a ego)
D o Pod w ełoezyak  i B rodów  

z (P odzam cza)
Do S u cza w y  ]
D o H u sia  y n a  v ia  l l a . ic z  *
D o S lobody  r u n g u 1 sk le j .
Do N ow osie licy  
Du l l l ib u k i
Do Radowiec . . .
D u K im po lungu  .
D o  tjtryia-. u u y ro w a . No w* go 

‘'ą c z a  i S uchy . . . .  
D o S tr y ja  i S tan isław o w a 
Do S try ja . D aw oeznego , L. i- 

sko!cr,a i P e s z tu  
Do p e łz c a  i f o k d i .
D o fo k » la  i K aw y  ru sk ie j

lOOI 
10 09 
1 0 0 9  
10 09

10-09 
10 09

1 0  4 1

2-58

3-90
C‘3G
G-36
U’36
G-3G
G-36
G-3G

2-57
2-45

I w*£  o .. o O A o „oo o  ® o

O Cl 
9 0 1

6  4 6

9 40 7*21

9-17 
7-56 
7-5G 
7-50

7'5G

G -5 5
1-42

o ,oO o p, -

00

1--12
1-42

9 IG 

9-1G !

>07,5-26 11*01

p i l  1 0  2 6

1 - 0 2
9-5G

10 52
>22

7 0 6
7 0 6
7 0 6
7*06

1 41  

1  41

5 6
' 5 6

P-fiG
9-5G
9-b»!
9*bt>

3-22

GTG 10-21
10-21

w e

4-4*
8 -B 2

10  56

10-56 
10  56

J  -

10-56

741  
7  41

'4 1 9 M

D w a f c a  ;: G odziny , d ru k o w a n e  g ru h em i liczb am i, o z n a c z a ją  po rę  
n o cn ą  od godz 6 . w iec zó r do  5 69 ran o .

Czas k o le jo w y  (ś red n io  eu ro p e jsk i)  r .i iu l  s !ę od cza  u Iw ew skiogo 
o 35 m in u t, t . z. gdy z e g a r  w e L w  >wie w skazu je  g*dz. 12. w  p t ł a ­
d n ie , z e g a r  ko le jow y -w skazuje godz. 11-25 p rzed  p o łudu iem .

D O M

kupuje

N A D E S Ł A N E .

. T O M A S Z
B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M IA N  i  

wa Lw.'>w/«, uJis, Jagiellońska l. 3, 
i sprzedaje wszystkie afekta i

;:.c najdakładsiejssjin kursie ditanujiD.
Ziapinisl s prowin-CK w y f r e n n j *  naa.>ło4sni« bas Jnlicw n^ 

ps-owiąjL 1018 I -- V
„ G łA w n a  r ep rr .s  n ln ę tu  d ia  d a t . f j l  

i j ą |# lę k * łe |{ o  i n a - l io r a t s z i  g o  w A w ifftie  
T s w a r u j s t w a  u n  ż y c i e  ,,T S i?
M k itn i t i . - ' — zSchlU-iuiLb 1 8 4 ?  '.

L w ó w ,  z  M y  i i a M l o w e j

■ dni* 17. M aja  1892 r.

Ako]< ■■
k o l* ]  g»Ue. K a ro la  L u d w ik a  p o  *00 ■] m . k. 

lw ow .-eaarnlow .-Jaflka po  800 al. w a. w  sreb. 
n h lp o ia c a n o * . ja llc y j uklogo po 800 ri. w a. 

k red y to w eg o  gaU oyirk iego po SOD a .  wa 
Ł l « 7  u  1 0 0  > 1 .

Bank blp. rallo. o-proo. w a. loa. w 40 lat 
kip. gnlic. b-pr. wa W7 .0.. a 10-pr. preia. 

* blp. g*Uo- *• lo«. w BU lat .
k ra jo w eg o  £ 1 po i proo. w . » . ioa. »S 1.

Tow . k roa g»l- *i9IU- 5.-Prr° 0;  » •  * .B 4-proC. w .
■ * 4-pruo. w. a. l „ . n i p ó ,
i  ,  ł lp ó lp r .w .a  lo,. sa 1.

4-pioe w 3 Joa. 601.
*j Iłunno aa 100 ««• 

ŁOIĆ. Zakład kroa. włoic. i 0/, vr likwirf.

OfAaego ro lc l^ ^ o -k r.Ą t. I ^ L a d u  dla Galicji 
i  B u -o w ln ^w lik w - ̂ P ^ w ^ o a .  w 15 lat

“ śok i . /  ‘w. L  ■
Bn -ow. l J d u .a u  p r o p l n « y j - .  a. ! 
Z a  ŁOLlna B a n k a  k r a j .  6 /» w  *■ E aa.

.  .
Pokioald h ra j •?"/. w. a. .

„ W ,  w. a. . . .
.  .  t w n. .

Ł »  B p.K. h lr»*ow j
,  Stanłafew ow . . . .

Z o n e l p .> v k rl o*aarakl .
(aao  aoudor .
PA knpor j a ł . . . .  
lokal ro e jjjU  arebrep

,  paplarow y .
SO n a  rk tw ilM łb b

p ł* e ą iądiijr.

S il 6') 21 i 5
840 ^41 -
333 - 831

— — 916 —
er
e 100 80 K I  50
m 107 5 > ■ 8 S<:

98 *6 98 95
p 98 59 93 39

Xf f 6 0.1 97 50
o 96 lU 96 80
P 99 40 100 ID

i*
S i 70 96 40

w t e  - 60 -
O 56 - Ł7
«► 50
J*
c - '4  70 *  4
Z’. 9-j fid 94
og 00 50 l)i S
o 100 — 00 70

101 - IG? 70
lf  4 50
87 60 98
01 — ^1 70
łS  — 4 i -
29 — Bl —

6 60 6 70
9 43 9 t6
9 70 — __

1 28 • 88
1 S61/* 1 4 7*/,

P8 85 6» -

Kurs gialdy wiedeńskiej.

W l e d e u ,  17 M *jł 1899 r
(godz. 1 m in 40 po p o łudn iu ).

Akcje alpejakle Towarzystwa, górniczego .
B w ęg ie rsk ie  b a a k u  k redy tow ego  
n B an k u  ABg|o-*xiatrjaoklego
p Iliilo -ibao .ku  . . . . .
^ koić i K a ro le  L udw ika 

k o b ii półnoticej .
B kolei południowej (Lombardy) 
t  kolei pŁństwowej . . . .  
t łr.idei 1 wowuko-czerrJowifickiuj
w kolei • północno - w,jo/.

L n y  tureckie . . . . . .
komonaiTie w i ■ • łań  .k le  
r o w a  zyst r,* l-.tro^kisgo ty to  .Iy

VaL':y1 uk 1 -J ‘ 1 ■U-j i: i ad om nizacyi n«
bodn. (ii;., ii. rl bylii-dj

h- \ ;

A-kcje kole; połr.imu 
tiOaj' rc-gMlióji 
A ir.jo  Is. k ra jó w  >.-j:
Bor.f.A z-o la  i-pr-o*
k̂C‘D TltvA--‘?.'eixa »

rrT;oI pń-piorosw .. 
gjt p r . i '.\ d o ki r -yg: j 

-.-.we .
k i ....................

; * taip Ot e o 7.
J8evK2o, /o. — M aja \ S92 r.

'-i. — po
ttonySaki ruKsJ papAjtrow^r „
Ahcju s\r,R;.rjiłckie krttayto we « ,
A kej? koi«l Karol* Ł ud tyłka 
Auatrjackfo fcankn- 
Akojc bc-L:l noł 
Bo&yjflka nołyczl

.Tijrnoiy . . t • \  -
(Lombardy) \ ,  

p.zrJ* waohodnfo . . !,
T

dzisiaj- z c-iila
SZĆ p o p n .

1 49 59 -
361 60 StiO -
169 — 149 59
346 60 241 tO
813 fO 213 50
* 08 S6 286 50
83 75 8G 2~i

i  0 60 81 75
K2 — 241 —
197 - 197 —

158 75 157 75
174 172 —
L 5 H-5 50
'85 - 3 59

__ — — —
•17 f-0 810 25
__ — 109 75

• ’ 5 — { 4 75
‘ 6 »« 2 5 '/ ,

317 87 318 -

♦ 50 -/* e sa ‘k

----

CENY ZBOŻA
z dnia 17. M aja  1 ^ 9 1  r.

Lwów Tarnopul Rodwo- i Jaro- 
łoczyska i vław

Bszeniea
Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groeh 
Wy ta  
Rzepak 
Lnianka 
Konicz czerw. 
Koniez biała 
Konicz. szw.

9-5U 3 75 
8-25 8 50

6 '-------7-—
7 ------7-50
6 - 0  10 — 
5-— 6:25 
9 7510-25 
8-50 9 — 

5 0 — 60 —  
50 — 65 — 
5 0 - -7 5 -  —

10 — 10 20
8 ----- 8 Hi
6 — 7-o0 
6 50— 7—

10-15 tu  75 
8-8U 9 25

6--------7-05
6 - 2 5 - 7 - -  
K — 11 —

10-501150 
9 -1 5 -9  55
6 -5 0 -8 —
7-25—'7-83- 
7 — 1 2 -

11-— 12-—

50 - 5 0 - — 
5 1 — 70 -

10-9012-40

45"— 65-—
49 —  72 -

11-5012-50

51-— 66 -  
F5-—76 -

W uystko sa 100 kilo oetto bez .worka.
Cihmiei za 5o kilo Joeo Ląów *ł. —•— do 
Okowita JO 000 litrów pr. looo Lwów — 

— ił
Usposobienie mdłe.

•— do

T E A T R  L E T N I .

D z i ś

G ościnny  w y stęp  p a u n y  Ja d w ig i C z s  k  i, i 
a r ty s tk i te r t ró w  w arsza w sk ic h . i

„ŚMIGUSA” nr. 10
z dnia 15. maja je3t do 
nabycia w „Biurze dzien­
ników11, w księgarniach 

i trafikach Egzem plarz 
3 0  ct. P renum erata kw artalna '^e Lwowie 1 zł., na 

prow incji zł. 1*20 ct

S a f a u d e l y
komeaja w 4. akt. W ikt. S anlau  w przekł. C z e r n ic k i e :

I

O S O B Y :
M argiabia de la Rochepeans . 
Marceli Cavallier 
Leonidas Y anenn .
F rom entel . ■ •
Małgorzata
R o z a l i a  o e F o r b a u
K .iążę  de la Roeliepeaus
Urb n From entel
De Valereuse
Barillon .
Bourgognc
Służęcy . . . .

Rzecz dzic-je się w Q uim perlt za

i

Zboiuski 
W oleński 
Chmieliński 
Felu man 
Cz iki 
Gostyńska 
Szobert 
W aler, ski 
K liszewski 
H ierow ski 
Dębicki 
Chudkowski 

naszych czisów.

Zdolny maszyn sta drukarski
z n a j d z ie  p o m ie s z c z e n ie .

W iadom ość w  drukarn i „D ziennika Pol.

Ś w ia t ło  e l e k t r y c z n e .

Dr. Michał Swiątkiewicz
sp ec ja lis ta  chorób skórnych i  w eneryćznych  lekarz  

szp ita la .
1448 Ordynuje od 3. do 5. uliea Ormiańska 29. 1—7

P o w r ó c i ł  Ju ż

Dr. Kalikst %rzyżanowski
spe^alists ó~< chorób wewnętrznych i ordynuje jak duwiiej 
1515 od 3. do 5. ulic„ Kaźuiierzowsila 1. od 1 — 1

Ju tro  
a

w e
noc

cz w a rte k  po ra z  p ie rw , sy „D zień  i 
o p e re tk a  w  trz e c h  a k ta c h  L c c o c ą u a  li- 

b re to  pp. Y an lo  i L e te rn ie rs ’a.

Dr. J£azimierz Mad en
ordynuje ja k  la t  poprzednich od 1. czerwca

w Iw oniczu .

W  Ł t a m W b  JK A J97” * z y  u l i c y  S ł o w a c k i e g o  1. 

obok ogrodu Jezuickiego 1
is tn ie ją  w sze lk ie  m ożliw e  

gatunki w anien
p o r c e l a n o w a  1 z ł .  
t a t m m r o t . H  0 0  c t .  
i i U u z p  7 0  e t .  
■ e le d s ia n n e  U  et>

m o n o l i t o w a  S S  c t .  
c y n k o w a  6 5  c t .  
t t i l z i a .  4 0  c t .  
u r t i t f w s  1 5  c t .

V



DZIENNIK POLSKI s dnia 18. Maja 1892 r.

Drobne ogłoszenia.
Doniesienia rozm aite I w pow iede Jaw orowskim .

po 1 */, cen ta  od wykazu, Szczegóły poda Biur" wywiadowcze
J. Polińskiego, Lwów, ul. K arola Ludwika

źródło do nabycia k u f r ó w  
I w s z e l k i c h  p r z y b o r w  p o ­

d r ó ż n y c h .  P a w e ł L a n g n e r , Lwów,
H alicka 16. 98

Ce n t r a l n e  B t ó r o  S p r a w u n k ó w
dla prowincji. Lwów, K opernika 11.

5, I. piętro 4C6

5 0  d o  lO O  z ł .  za posadę, stosowną. 
Bliższe porozum ienie listownip, pod „dy­
skretnie, “ do A dm inistracji „Dz. Polsk.“

p r z y  urzędzie pocztowym w Łańcucie, 
są do udzielenia Ekspedytorom  dwie 

posady: jedna zaraz, a druga ed czeiwca.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

6 A  p o k o j e  e c t .  P o k o j e  k a -  
ę y t  w a l e r m k l e .  S t o l n i e  w ynaj­

muje Zarząd realności E m ila Bertem iljaua 
Brajera, w godzinach 9.—12. i 3 . - 5 .

Sklep przy ulicy Sobieskiego 1. 2.

W i k t o r  Z a e e h i |  pracownia rzeźbiar­
ska we Lwowie poleca figury i ozdoby 
architektoniczne.

Dwa pokoje z nyżą w 
G arncarskiej 1. 15.

w illi przy ulicy 
407

C . k .  n r z ą d  p o c z t o w y  w Radzie- 
ehowie poszukuje od 1. c z e p c a  ekspedy- 
t- ra rutynowanego w obu zawodach.

M a J t a n i e J !  W szelkie przybory de 
l i  robót ręcznych i potrzeby do kra- 
wieoezyzny damskiej polecają D z i e ­
w o ń s k i  i  G l g i e l ,  Lwów, H alicka 6.

Gdy mi potrzeba iuserowad w d z ienn i­
kach krajowych lub zagranicznych to 

uskuteczniam to zawsze przez Centralne 
Biór-i Ogłoszeń. Lwów, K opernika

Os o b a  in teligentna, starsza, poszukuje 
umieszczenia do zarządu domem i do 

dzieci w miejsen albo wyjedzie zaraz. 
Stanowisko osób obojętne. W iadomośó 
u p. portjera w Hotelu E uropejskim  we 
Lwowie.

p a te r y  pokoje z kuchnią. Batorego 30 
U  do najęcia.

JS®
uf

S r  </

GorzeUtił
w w ieko 45 la t , żonaty, dzietny po- 
u iadający chlubne św iadectw a, po 
szukuje posaay od i. Lipca b. r
Z głoazenia p. t. „ G o rze ln iku poste  

restan te  K a m io n k a  S tru m iło w a .

p o k ó j  kawalerski z przedpokojem od
czerwca. Sobieskiego 3*. 346

R ynek 23, II. p iętro , 4 pokoje, nyża, 
przedpokój, sp iżarka, kuchnia  od 

1. lipea.

Korespondencja prywatna.
Młody blondyn (25 lat), mogący dać 

o b e c n i e  skromne lecz przyzwoite u trzy­
manie, z prawem do awansu i emerytury, 
pragnie poślubić młodą, nczciwąv przy - 
stojną i m iłą b r u n e t k ę ,  b iedną s i e ­
r o t ę ,  zam ieszkałą w miejscu, niskiego 
lub średniego wzrostu, L isty tylko do 26. 
maja. Adres : „M . T ę s k n o t a Lwów, 
poste restante . 404

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych — oraz ekspedycja pism 
1529 i—5 perjodycznych

S . A* K rz y ż a n o w sk ie g o
w  K r a k o w i e

otrzymała na główny u k ła d :
Z m o g a s  „ t i u r n y  B ó g ”  Nowela 

ua tle życia nihilistów , cena zł. I -— 
z przesyłaą pocztowa . . . . „ 1-13

^ ■ a m i

karpetki, Pończochy
i Pończoszki dziecinne

polecają w ogromnym wyborze

S. Gabriel & J. Chlebownlk
we L w o w ie , p la c  M a lic k i l. 3 .  1812 b

Sztuczne zęny i szczęki
w ediug  najnow szego 
system u am ery k ań ­
sk iego , w kauczuku, 
złocie  i ce llu lo iJz ie  

jako  też  w sze lk ie  re p e ra c je  zębów , 
trw ale i tau .o  także na ra ty , w ykonuje 

atelier dentystyczno-techniczne 
U .  B E R G E R A  

w e L w o w ie , ul. K a ro la  L u d w ik a  5, 
w domu Wgo -P. S trom engera.

A gencja P an i Zaleskiej
■w  I P a r y i T i

b o n l e v a r d  P e r d i r e ,  6 3 ,
zajmuje się wyszukaniem zdolnych i uczciwego prowadzenia guwer­
nantek z dyplom am i, Francuzek i A ngielek , jak  również bon i p ia ­
stunek do dzieci. Tyloletnia p rak tyka  * tym zaw -dzie pomaga Pani 
Zaleskiej spełniać to trudne zadanie z ca łą  sum iennością i dlatego 

zysknje w kraju coraz większe zaufanie. 1—4

ioooooołoooooooooooooooonó
D o la "

3 1  - 3 3 .  nli<
J. BODLET i Sp. Następcy ś

u l i c a  B o i u o d ,  — P A R Y Ż .  i 22 H
1QGQK R Z Y Ż  L E G J I  H O N O R O W E J  W  R . 1888.

Cztery Medale złote na Powszechnej Wystawie z 1889, klasy 49,50,52,64.

M A S Z T U  H E U S T A N N f i  DO f tO B IE H IA

N A P O J Ó W  G A Z O W Y C H

W Q i) l  S A L C E R S K IE J , 
L IM O N A D Y , 

W ODY SO D O W EJ.

JEDYNE SREBRZONE WEWNĄTRZ

WIN M U S U JĄ C Y C H
S Y F O N Y

w sze lk ich  kształtów  i kolorów . 

Znaczna zniżka cen takowych
Te aparaty tiyły puszczane w mcii na WYSTAWIE w MOSKWIE.

W y s e łk a  „franko*  sz cz eg ó ło w y ch  p rospek tów .

Z A K Ł A D Y  K Ą PIE .IO W E

PORA KĄPIELOWA
o d  15-go m a ja  d o  30 -go  w rze śn i i

Kąpiele, Tasze, Kasyno, 
T e a t r  521 1—ie

Zarząd Dóbr Zameczek
rozseła

szparagi ogrodowe
po 5 0  ct. za kilo. 

Z am ów ienia a d re s o w a ć : J. Olear- 
czyk w Ż ó łk tjj.___________ 1449 1— 3

Moi wraz z mmrn
do wydzierżawienia

w jedaym  z w iększych m ia»t G a li­
cji; w najlepszym  punkcie położony, 
pod przystęp  nem i w arunkam i cs się 
tyczy  odkupna in w en tarza . —  W ia ­

domość w A dm in is tracji.

fcpiniiit Kitlu
rP ■UUnT 1 r .  W P a r / tn  |

akuucznoM  niesawod- 
na w leczeniu netęczek i 

, bez utrudzenia i j ł ą d k t , ' 
I k tóre  zawaze pociąg* mm , 
sobą ntyoie kapsułek a |  

1 kubeba w płynie 
W Paryżu, fi, nlioa YW enno, I w 

giównyeh aptekaoh.

Vfe Lwowie w sp t pp. M ikolastha, 
Wewiórskiego R uektra , Sklepińskiego 
i Beisera. 516

V \ 1  miłośników sztuk pięknych 
J J J L c L  dla artystów i artystek  mala 
rzy — poleca i wysyła FARBY olejne, 
akwarelowe do porcelany, emaltowe, g o ­
belinowe i t. p. i wszelkie untensy lia  

artystyczno-m alarskie i t. p.

P ierw sze  p o lsk ie  przedsięo iorstw o

Albina Krajewskiego
we W i e d n i u ,  I., G iselastrasse Nr. 1. 
Proszę żądać ilustrow.iny cennik g r a tis  

i  f r a n c o .  1411 a

r
W szech  nauk lekarskich

członek Towarzystwa odontologicznego 
w B erlijio , powróciwszy po odbvciu spe­
cjalnych st idjów den tjstyeznych  z Ber­

lina zamieszkał 1476 1— 1

■w R z e s z c t t  i e .
Udzielając specj lnie rad lekarsirich 

w  c h o r o b a c h  j a m y  n a t n e j  1  z ę -  
b ó w ,  wykonuje wszelkie w zakres ten 
wchodzące -'peraeje, t ik  co do usuwania, 
plombowania b io tem , amalgamem i t. p.)t 
jak  i zastępczego wprawiania z ę b ó w  
s z t u c z n y c h  u a  k a u c z u k u ,  z ł o .  
c l e  1 I n n y c h  m e t a k a c b .

W szystkie operacje dentystyczne n 
żądanie bezboleśnie przy zn eezuleniu 
kokainą lub gazem rozweselającym.

Elektryczne lampy żarowe.
Własnej fabrykacji (Patent Lane Fox)

o każdem  natężen iu  i sile św ie tlne j, p rzydatne do każdego 
urządzenia, o w ielkiej oszczędności i trw ałośc i, dosta rcza  % 

po najtańszych  cenach. 815 1—13

K R E M E N E Z K Y ,  M A Y E R  & Comp.
w  W ie d n iu , I X .  L ereringasse  n r . !>. 

P r o d u k c j a  d z ie n .u a  3 0 0 0  l a m p  ż u r o w y c h

Meble sohdne, eleganckie, tanie
w een tr|G njm  lokalu sprzedaży m iejskich stolarzy i tapicerów J. G. & L. Franka w W ie -1  
dniu I., K rogerstrasse, St. Poltnerhof. Album mebli z cennikiem za złażeniem l '5 j  ct. I

Y a  s e z o n  p o d r ó i r !
N o n  plus ultra lekkości

kufry trzcinowe ręczna i większe niebywałej donrocl I elegancji
Jedyny skład dla G alicji w handlu

%  A  J .  H T B O M E rlfO E R ,
Lwów, ul. K arola Ludwika i 5. 1354 1 - ?

Zakopane Willa Wanda
40  pokoi z komfortem urządzonych na s?zon 

zimowy I letni od 50 zL za pokój.

Adresować na miejsce do Zarządu.

wskazówki dobrego tona
niezbędny pi radnik 

d l a  k a i d e j  m ł o d e j  p a n i e n k i
obejmuje:

Wskazówki co du własnej osoby. 
Obowiązki względem towarzystwa.
O uprzejmości w rozmowie.
Towarzyskie zabawy.
Uroczyste okresy życia.
O stosewnem zaehow»n‘u się względem 

rozm aitych osób.
Sposób pisania  listów .
Jak  się stać miłą w towarzystwie i w demu.

C ena 6 0  ct.
Po p riesłu n in  p r/jkazem  pocztowym 

kwoty 66 centów, uskutecznia, się prze­
syłkę franko.

Drukarnia nar. W. MAMIECKIEG0
Lwów, ulica  Kopernika 1. 7.

Z powodu, że handel fa ,b  Wgo Lityńskiego Leopolda posiada największy! 
wybór farb artystycznych pędzli i przyberów m aiarsk ieh , przeto oddałam nur.

W yłąc?ną sprzedaż
moich farb do malowania na szkle, porcelanie, aksamicie i t. p. i po’ecam ten

Skład, farb i m aterjałów
Leopolda Lityńskiego

we Lw ow ie  p rz y  u licy  K o p e rn ik a  I. 2.

’A Pierwszy c. k. końce . >n wany i subweir.jouowauc 
przez YYjs M nisterstwo

mmm bulki
R o z s y ł a  c o d z i e m i i p  ś w i e ż ą  k i o w i a n k ę .  

Za przyjmowanie lymfy ręczy się.
£tai z przybor&mi do szczepienia
1470 po aenach własnych kosztów, j  9

m n i e j s z e  5  z ł  , w ięK N ze  6  z ł .

A P E T Y  najnowsze
o t r z y m a ł  m a g a z y n  1363 I - ?

A. Krzysztofowicza
we Lwowie, plac Halicki I. 2.

Obejmuje kompletne tapetowania 
pokoi w miejscu i La p rofilu j i.

Wzory na żądanie odwrotnie

1496 łaskawym uezenieem moim i Szanownej Publiczności

A. M ich e l is .
1 —2

F A B R Y K A  BlA SZY N  T  B R E D T A  w  O T T Y N JI
(stacja między Stanisławowem a Kołomyją) przy samym dworcu kolei.

Odlewnia żelaza ■ bronzu, pracownia meciianiczna, kotlarnia i kuźnia parowa, 
D o s t a r c i a  w s z e l k i e  o d l e w y  z  ż e l a z a  1 b r o n m .
Urządza gorzelnie, browary, rafinerje nafty, młyny, ta rtak i, cegielnie 

parowe, cukrownie, fabryki drożdży i t. p. Wyt ib ia  wszelkie aparaty 
z blaeby kotlarskiej, oraz inne kawałki fasonowe różnych rozmiarów.

#

!
*1#

N a j l e p s z y m  ś r o d k i e m  k o s e r w u j ą c y m  gontowe 
sztachety i ogółem w s z e l k i  m a t e r j a ł  d r e w n i a n y ,

jest pokost naftow y

m

tW a ż n e
dla pp. Gospodarzy, bodowniozych i iaiynierów

dacLy,

$

t

Sprzedaż parceli budowlanej.
W  dniu  BI. m aja  1892. przeprow adzi I . D ep a rtam en t M agistratu  

publiczną ofertow ą licy tację na sp rz e d a t p a rc e li m iejskiej na Zofiówce 
z o b szarem  881 sążni kw adratow ych  z ceną w yw ołania po dziesięć 
z ł. w. a. za każdy sążeń  kw adratow y tego grun tu .

Do o ferty  m a być dołączone w adjum  w wysokości 5o°/„ od kwoty, 
za cały  obszar o fiarow anej, je d n a k  n ie  n iższe , jak 1.762 zł.

B liższy h  w yjaśn :eń  udzieli in te resow anym  I. D epart m e n t M ag i­
s tra tu . 1507 1 - 2

D O  A N I E H Y K I .
K A R T Y  J A Z D Y  lT,

Y i e d e r l a n d z k o  - a m e r y k a ń s k i e g o  
T o w a r z y s t w a  i e f l n g i  p a r o w e j

WIEDEŃ.I .  K o l o w r a t r l n g  O
I V .  W e y r ł n g e r g a s s e  7  a

Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie.
Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż.

K ol«j 8 kl. z O św ięcim ia do W ie d n ia  kosztuje tylko 3 zł. 50 ct. 
„ 3 „ z K rakow a ,  „ „ 4 .  50 „

Piękne wzory dla prywatnych odbiorców gratis I franco. 
K s ię g i  w z o r ó w  d la  k r a w c ó w  n ie fran k o w an e .

M a te r ja ły  na u b ran ia .

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9  

K antor wymiany 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupu je  i sp rzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y

po k u rs ie  dziennym  najdok ładn ie jszym , n ie  licząc żadnej prow izji. 

Jako dobrą 1 pewmą lokację
p o l e c a  1005 1— 7

L W O W I E

fcaJD

es -« oU c -  J2 -t t  'O !;
A  S i E  M

0 9

ajk  posiada bjw iem  tę dobrą własność, iż bardzo łatwo wsiąka w suci y ma- Ak 
te r ja ł drzewny, a szczelnie jego poty zamykając, ochrania go o t szisodli- y  

f p  wyc-h działań powietrza, a najbardziej chroni od wilgoci, nie dopus/cza do MP

•  pękania, Raczenia się i trupieszen:a urzewa. AR
Przeto z n.jlepszym  skutkiem należy używ. ć pokostu naftow igo tam, 

gdzie m aterjał dtzewuy na ustawiczne działanie pow ietrza i wilgoci jest 
w ystaw iory, a w,ęc najłatw iej zepsuciu podlegi. t jk

  R f t w a ie t  d o  z a p n s z r z a u i a c z y n  p o k o s t o w a n i a  w s * e l -  H
A  k i e g o  d r e w n ia n e g o  m a t e r j a ł n  n a d a j e  s i ę  O L E J  N A F T O - ^
—  D  l  z lepszym skutkiem, niż drogi pokost loiany, posiada bowiem tę wa- —-
M  żną zaletę, iż jes t zn .cznic w ydatniejsiy i bez porównania, bo teraz 36 TT A  T kT  O  T T I T Y Z ’ A  ~fr** M U  g i  T 7  Y T  T >  * _
d k  centów na kilogramie tańszy od lnianeg> [ ofcostu. J  x V . i l  O  A A l l . i i . l L U T  O  J j L  JL W  J d C J / U A G a
w  A gdy pokost naftowy b a r w y  a a t n r a l a e j  s ło j ó w  d r z e w a  W  . . . .  ,, . .  . 0 ).,- - - - . . ja . N ie u s t a n n y  s k ła d  s u k n  z z a  '/> m iljo n a  g u ld e n ó w . 923

N a j w ię k s z e g o  s k ła d u  f a b r y c z n e g o  s u k n i  n a  k o n t y n e n c ie .
Przestrzegam tedy P. T. Publiczność szczególniej _ przed firmami,

Peruyien i doskin dla wysokiego kleru, przepisowe unmftjd na uniformy c. k. urzę­
dników, oraz dia weteranów, atraźy ogniowych, gimnastyków, llberyjne, mkną b ilar­
dowe I na stoliki do gry, Loden, także niem z .makaluy na kurtki, materje do prania, 
pledy podróżne od 14— 16 zł. — Kto chce mieć sukno wartościowe, prawdziwe, trwała, 
czysto wełniane, a nie tanią  szmatę, którą każly  kramarz w podwórzu sprzedaje, 

a która nie war a nawet zapłaty krawca, nie ih się zwróci do firmy :

A  n i e  z iu iK U la ,  prz to zam iast d r o g i e g o  p o k o s t u  l u i a u e g o  do | j |

#  pierwszego gruntowania pod k a ld ą  fa bę olejną, wyjąwszy b iałej, d la swej 
t a n i o ś c i  ze znaczną korzyścią i n a j l e p s z y  i c  s k u t k i e m  n ż j l y m  w  

m  b f i  m o ż e .
Jeden k:logram pokostu naftowego kosztuje l j  centów ^

NP Przy więk-zym odbiorze w beezsaeh, law ieiająeych około 1 5 0  kilo- MP
d k  gramów, opuszczam na k ilograu ie  z centy 

Na prowincję wysyłam za przekazem 
stkieb stacyj kolejowych

zamówiony pokost do wszj - 
1506 1— 12

E i o t r  M i ą c z y ń s k i ,
włtściciel rafinerji nafty we Lwowie, Sykstuska 47.

Przestroga! k t e r e  3’lO-tPf tr^we odcinki ofiarują. Oszustwo widorzne jes t już 
w jednako ponanej długości. Odcinki te są krajane ze szlut niemodny n wyszlyoh 
z mody lub niemogących się aprzedau i teu wybiórek nie jest n a w e t w art trzeoiej 
części kupna. —  Rozsylkt tylko za zaliczki| nad 10 zł. —  franoo. — Korespondencja 

w językach : niemieckim, węgierskim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim.

4 V / 0 listy hlpoteczRe
r nipcteczRe premjowue 

bez premii 
kredy

8
8
O

8
O
O
O

5% listy
5  oj
4 ‘/«0/0 "listy Towarzystwa’ kredytowego ziemskiego 
4 V / 0 „ Baaku krajowego 
4 ‘i, /j pożyczkę krajowa galicyjską 

życzkę prcpiaacyjną gallcyjshp o .

4 V / 0 pożyczkę węgierskiej kolei
4* °/o »
4°/* węgierskie Obligacje lademi

k tó re  to  pap iery  K an to r  w ym iany Banku

galicyjską 
bukowińską 
kolei państwowej 

ia węgierska

p o  c e i

h ipo tecznego  
n abyw a i u p ried a je

a c h  l a j k o r i y i t i i e j u y e h .

zaw sse

U W A G A :  K a n to r  w jm ia n y  B anku  h ipo tecznego  przy jm uje od 
P . T . k upu jących  w szelk ie wylosowane, a jus płatne 
m iejscowa papiery wartościowe, tudzież łapadle 
kop ny i a  gotówkę, b e i  waaelkiego potrącenia; zaś 
z a m i e j s c o w e ,  je d y n ie  za p o trącen iem  rzeczyw istych  kobztów.

Do efektów , u  k tó ry ch  w yczerpały  się kupony, dostarcza  
now ych arkuszy kuponow ych, za zw rotem  kosztów, k tó re  sam  pomoBL

M ając przepełnione w dzięcznością 
■eroa, nie możemy eię pow strzym ać, 
aby na te j drodze nie w yrazić  Drowi 
K lęm en so w .  K n ich y n ick iem u , c. k 
lekarzow i pow iatow em u w M yśleni- 
■aoh, za  Je g o  iście m acinesyńską, 
niesem  nie dającą się w ynagrodzić 
trosk liw ość, sku teczną pomoc i n ie ­
zm ordow aną opiekę, połączoną z u j­
mą d la J e g o  zd row ia , jak iem ! dniem 
i nocą p rzez  przszło  siedm  m iesięcy 
o tacza ł w niebezpieczefituw ie życia 
zo s ta jącą  żonę moją, a córkę naszą , 
k tó ra  z Je g o  la sk i p tz y sz ła  do zn- 
pełnego zdrow ia. N iechaj N iebiosa 
z le ją jna  Ciebie, czcigodny mężu, “woje 
błogosław ieństw a.

G u sta w  Scha lly , 
mąż.

A n to n i S ia tk o w sk i , 
A n to n in a  S ia tk o w sk a , 

1526 rodzice
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________________________j D o a o o o o o o o o o o t

Mięszanka traw pastewnych jjj
zwożona i  nasion ze zb iorn  1891 r. z n a jsz lachetn ie jszych  g a tu n ­
ków tra w  pastew nych, koniczyny, w yczki i lo tusów  łąkow ych, po­
lecana bardzo do zasian ia  p as tw isk  k ilku le tn ich , ja k o też  łąk  nowych.

R az zasian a  po trw ać może 3 do 4 la t  w całej sile  ; w drugim  roku 
daje 3 do 4 obfite pokosy, d la tego  szkoda tak o w ą na rok  jeden  zasiew ać.

K T a  n o . o r g  w y s i e w a  s i ę  1 6  R i l o g r .
5 0  k i l o g r a m ó w  k o s z t u j e  3 0  z ł r .

Nasienie tym otki czystej
(bez kanlanki) pierwszej jakości

1 0 0  k i l o g r a m ó w  3 0  z ł r .

M o  Koniczyny czerwonej (Doz Mionki)
p o l e o a .

Główny skład nasion l roślin

| J. STACH1EWICZA
S  ye Lwowie piec Marjackl liczba U-
» Q 0 0 0 0 0 0 0 t X X 3 0 t D C X X 3 C X

G  l O O O O 1 !

Galicyjski Bank Kredytowy

począwszy ot tŝ a L Lotogo 101 r
W y d « C i

Asygnaty kasowe
z 30 dniowem wypowiedzeniem i

Asygnaty kasowe $
z  8  d n i o w e n r i  w y p o w i e d z e n i e m ,

tpsisystkie sa4 majdujęce się tp obiegu 4 V / 0 A.»ygJnaty y  
x $)0 d itow em  w ypow it.d ien iem  oprocontowaue * 

,„4^ peesuM irBsy ©d i*  B S a ja  1 8 S C  po
J': % 10 ferisioes 9rypowied»enla.

t l  3 1 5 0 * 1 !*  1001 3— ?

t

rn ed i •- nte będzie płaconjr

L u k o m k k i ,  u  n O k ł J t  K n j m k i ,  p » p l f x  I  a b r j l r i  M n U f r k t e j .  Z j  P r a t a r r i  . C i e u r i k .  P o l « k i e * o , -  f o i  F t w « « k »  « » '< « « » ,

16173254


